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W tlifiiss zebrana Selma
K raków , 22  października.

W  obwili, gd y  słow a n in ie jsze d o jd ą  czy te l­
n ika, Sejm  R zeczypospolitej rozpocznie już 
swoje obrady.

W ażne i doniosłe są zadania, k tó re  ro zstrzy­
g n ąć m a ją  n a  sw ej ses ji je s ie n n e j obydw ie 
Izb y  naszego parlam entu .

P rzed ew szystk iem  czek a  Se jm  w ytężona pra­
ca  -ustaw odaw cza. Z poprzedniej ses ji pozostało 
jeszcze 1U8 n iezałatw ion ych  p ro jek tów  ustaw , 
ty czący ch  się nad er w ażnyclt dziedzin życia  
państw ow ego. P o lsk a  nie posiad a je szcze  nor­
malnie zbudowanego i funkcjonującego sam o­
rządu, gdyż ustaw y o sam o rząd z ie  m iejsk im  i 
v .ie jskim  nie zn alazły  jeszcze  ap ro baty  se jm o ­
w ej. D o czego stan  ta k i prowadzi —  nie trzeba 
dodaw ać. W  ca ły ch  po łaciach  k ra ju  czynnik  
ob yw atelsk i nie doszedł jeszcze do głosu , a  u 
nas, w Małoi»olsce Z achodniej —  ostatn io  na 
teren ie  K rak o w a —  rozw iązano szereg  R ad  
m iejskich., zastęp u jąc  ten  czynnik obyw atelsk i 
kom isarzom  rządow ym . Otóż w łaśnie jednem z 
najpilniejszych zadań sesji jesiennej Sejmu bę­
dzie załatw ienie u staw  sam orządow ych.

P od  obrad y Izby  w ejdzie również ustaw a o 
organizacji najw yższych władz w ojskow ych. 
U staw a ta  unorm uje dopiero stosu n ki kom pe­
te n cy jn e  w  n asze j arm ji, um ożliwi je j  rozw ój 
w ew nętrzny i wzm oże je j  gotow ość bojow ą. —  
W iem y, że ustaw ę tę trak to w ać będą stro n n ic­
tw a praw icy  ja k o  „i>oliticum“ , że dołożą s ta ­
rań , ab y  ustaw a ta  nie zosta ła  uchw alona w 
brzm ieniu, um ożliw iająeem  pow rót m arszałka  
Jó zefa  Piłsudskiego n a  n aczelne stanow isko 
w arm ii. W ierzym y jed n ak , żo mimo stanow iska 
klubów  _ p raw icy , znajdzie się odpowiednia  
w iększość w Izbie, k tóra  nie dopuści do w ypa­
czenia d oniosłe j d la państw a u staw y pod par­
ty jno-polityczny m kątem  w idzenia. Nie w olno, 
by pow tórzyła  się łiis to r ja  z czasów  uchwmle- 
nia n asze j k o n sty tu c ji, gd y p raw ica Se jm u , 
m y śląc  o m arszałku  Piłsudskim , ja k o  kan d y d a­
cie  n a  prezyd en ta R zeczy p osp olite j, uczy nila 
w szystko , aby- urząd ten  pozbaw ić c ien ia  w ła­
dzy, tak  że dziś sam a w ystęp u je  z in ic ja ty w ą  
zmiany k o n sty tu c ji w te j m ierze. Je s te śm y  prze­
kon an i, że Se jm  nasz udowodni tym  razem , 
iż P o lak  m oże by 6 tak że  m ądry przed szko­
dą.

Poza wym ienionym i p ro jek tam i ustaw będzie

m usiał nasz parlam ent z a ją ć  się ustaw o daw­
stw em  w dziedzinie p racy . P od  obrady w ejdzie 
ustawrn o in sp ek to ratach  p racy , c ochronie od­
poczynku w niedziele i św ięta , o pracow nikach 
dom ow ych itd-

T a k ż c  pan m inister skarbu przedłoży Se jm o- 
w i n iem ały  bukiet projektów  ustaw ow ych. —  
O prócz ustaw  szczegółow ych n. p. ustaw y stem ­
plow ej, ustaw y o kred y tach  dla współdzielili 
urzędniczych —  znajdzie się wr tym  bukiecie  
projekt dodatkow ych kredytów  na rok 1924  i 
budżet na rok  1923 . *

*  *
O brady nad budżetem , a w łaściw ie nad  k re­

d ytam i dodatkow ym i na rok 1924  będ ą tym  
m om entem , k tó ry  połączy działalność ustaw o­
daw czą Sejm u z drugą dziedziną działalności, 
t. j. ściśle polityczną.

ja k  Sejm zachow a się wobec rządu prezy­
d en ta G rab sk iego? Ozy da mu konieczności pań­
stw ow e? W szy stk ie  stro n n ictw a są z rządu 
niezadowolone, ale  żadne pow ażne stronnictw o 
nie w yw oła przesilenia. S y tu a c ja  bow iem  tak  
się u łożyła, że każd ej chw ili znalazłaby  się 
w iększość dla obalenia rządu, a le stanow czo 
m e byłoby w iększości dla stw orzenia nowego  
gabinetu. Upadek rządu G rabskiego p o staw ił­
by w ięc państw o w obec próżni, k tó ra  m ogłaby 
spow odow ać k atastrofę naszej w aluty i nie­
obliczalne zaw ikłania gospodarczo-społeczne. 
T e j odpow iedzialności nikt na siebie nie w eź­
mie.

Społeczeństw o, k tó re  odrzuca od siebie w szeb ' 
ką  m yśl przesilenia rządow ego, dom aga się je ­
dnakow oż rów nocześnie, bv Se jm  poddał ostrej, 
a  rzeczow ej k ry ty ce  te  < b łędy po lityk i rząd o­
w ej, k tó re  ju ż w szystkim  d ały  się we znaki i 
by ww m ógł na i zadzie zmianę postępow ania w 
poszczególny cli dziedzinach. M am y na m yśli 
p o litykę gosjłodarczą, adm inistrację w ew nętrz­
ną i szkolnictw o. W  jed nym  czy drugim re­
sorcie  nio w ystarczy  nawmt przyrzeczenie rzą­
du, iż zastosu je  sic do w skazów ek Se jm u , ale 
n astąp ić  m uszą zm iany personalne. Mamy na 
m yśli zw łaszcza m inisterstw o ośw iaty.

W o b ec  rządu dobrej woli, k tó ry  m a w ielkie 
zasługi, ch oć i w ielkie b iedy, musi się także 
S e jm  zdobyć na dobrą w clę. T eg o  w ym aga n a j 
w yższy in te re s jp a ń s tw a , to stanie się  dzięki 
układow i sił po litycznych .

Zadaniem  kom itetu  w ykonaw czego białoru­
skiego jest zw alczanie tej antypaństw ow ej i 
szkodliwej dla ludności białoruskiej ag .tacji. 
Rów m ocześnie k om itet będzie się s ta ra ł o w y je ­
dnanie, aby adm inistracja n a k resach  uległa  
zmianie na lepsze, dalej aby ludność kresow a, 
k tó ra  szczególnie w pow iecie baranow ickim  
m asow o m ieszka w okonach niem ieckich i zie- 
m .ankach, o trzym ała budulec z lasów  rządo­
w ych.

R ów nocześn ie osadnictw o na k resach  w schod­

nich jest krzyw dą ludności białoruskiej. W e­
dług ustaw y  o reform ie ro ln e j z p arce lac ji m a­
ją tk ó w  ludności m iejscow ej nic się nie dostaje, 
ludność zaś b ia łoru sk a odczuw a wielką potrze­
bę roi.. B ezroln i, albo m ałorolni ro ln icy  pragną  
nabyć gru n ta na k red yt długoterm inow y, po 
■cenach u stalon ych  przez rząd. Z jazd upoważnił 
k om itet cen tra ln y  dla spraw  b iałoru skich , aby 
poczynił s taran ia  u rządu polskiego w spraw ie 
przeprow adzenia reform  w w etk n ię ty ch  k ie ­
runkach.

Ho©v mmim sM rnutę poisffiaio © fópfei?
W arszaw a, 2 2  paźd ziernika (P A T ). D nia 19 

btn. o godz. 9  w ieczorem  urzędnik w ydziału 
.konsularnego p oselstw a R zeczyp osp olite j pol­
sk ie j w Moskwie, p, S tanisław  P atrow ski, zo­
sta ł napadnięty na ulicy przez nieznanego mu 
m ężczyznę, k tóry  uderzył go w piersi. P , P a  
trowski odparł napad, przyczem  napastnik ra r 
tow ał się ucieczką. J e s t  to już piąta osoba, po­
szkodow ana w ciągu  d-wóch dni z pośród człon­

ków  i u zętlników  p rzed siaw icielstw  polskich w 
S . S . S . R . M inisterstw o spraw  zagran icznych  
w ystosow ało w te j sp raw ia  n otę  do posolstwm 
sow ieckiego w W arszaw ie z p ro testem  przeciw ­
ko system atycznym  gw ałtom , dokonyw anym  na 
osobach członków  i urzędników  przed staw i­
c ie lstw ' polskich z żądaniem  d okon ania  łSciąłtN 
go dochodzenia w spraw ie napadu i ukarania, 
w im n cli.

Pili! psiicfl zi Etylyml posłami
keniunisttcsW ii Relc&sissu

^ " y a a ś a i ą s i e  n łe ty j ia i f r ą ś o i  p a s e l s T i e j  —  'l a w i z j a  u  p a s  łó w  k o m u n i s t y c z n y  h
U c i e c z k a  p e s l ó w

BerMn, 2 2  października (P A T ). Dekret, roz­
w iązu jący  parlam ent ukazał się w sp ecja ln ym  
num erze „R bid hsgesetzlilattu “. Z chw ilą opu­
blikow ania d ekretu  u slaje nietykalność posel­
sk a, to też dziś z rana berlińska policja poli­
tyczn a zgjosila się w m ieszkaniach całego sze­
regu deputow anych kom unistycznych, śc ig a ­
nych  o zdiadę stanu , o przestępstw a prasowe 
i inne, jed nał-że w domu zastała  tyłko posła
BgggimEmzCTEsaEaBł s gsas a  ssea“ -zł

Hoelleir.a, k tó ry  został osadzony w więzieniu  
śledczem  w Moabicie. W szy scy  inni zdołali o- 
puśeić swe mieszkania już w czoraj w ieczorem  
natych m iast, g d y  rozw iązanie R eich stag u  sta ło  
się w m ieście wiadom e. P olicja dokonała rew i­
zji w m ieszkaniach komunistów Boim nela i 
G ryglew icza. P raw ie  przeciw ko w szystkim  
członkom  fra k c ji  kom unistycznej wdrożóno po­
stępow ania sąd o’.ve.
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Łuwiwm.* e i s n i c l a s i l  n i W  
nu s p r a n i u  m n i e l s z a f t l  n i n l g

W arszaw a, 22  października (A W ). W  dzi- 
sie jszem  ekspose p rem jera  G rabskiego pom inię­
tą zostanie w zupełności spraw a po lityk i rządu 
w obe>o- m niejszości narod ow ej, k tó ra  będzie

przedmiotem specjalnej enuncjacji rządow ej.
N atom iast premjor |>oruszv spraw ę bezpieczeń­
stw a na K resach  W schodnich.

-----------------oo-------------- —
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Znamienna manifesiasla
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Z ja z d  d z ta la c z ó w  b i a ł o r u s k i c h  w  W a r s z a w i e  
W a lk a  z  a n ty p a ń s t w o w ą  a g i ł  c j ą  —  P o s t u l a t y  e k o n o m ic z n e

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 22  paźdzh m ik a . W  W arszaw ie 

pod przew odnictw em  Feliksa Ciowłow skiega 
odbył się zjazd działaczy białoruskich, k tóry  
w ybrał kom itet w ykonaw czy.

W edel in form acji „ K u rje ra  P o ran n eg o " zjazd 
pow ziął uchw ały  n a stę p u ją ce j treści: Na całym

obszarze Kresów  wschodnich, zam ieszkałych 
pizez ludność b iałoru ską, prowadzona jest ha­
niebna ag itacja  za połączeniem  zachodniej B ia­
łorusi z częścią Białorusi wschodniej sow ieckiej. 
A g itac ja  prow adzona je s t według planu, o p ra­
cow anego w Rosji sowiecKiej.

gifaufflp B W

lii W  |fUUil£U fSltółil O li
F o w s t s ń c y  s ą  I-opiej u k b r o j e u i  n . ł  w o j s k a  r z ą d o w e  

Londyn. 22  października (A W ). Od dwóch ‘ syw ie, a  w szyscy św iadkow ie w alk stw ierd za ją , 
dni w pobliżu mm u chirrskic-go to czy  się za-1 że ty lko  dzięki w ytężo n ej cnorg ji poszczecól- 
•cięta w alka pomiędzy (.zang-1 s o i .in e m  a \ u- j nycii ohcerow  i dow ódzców  udaje się im dotąd  
P oi-Pu . T sang Tso-Lin usiłował kilkakrotnie ; jiinvglrzvinać n iep rzy jacie la , k tó ry  iest lepiej 
przerw ać lir.ję wojsk rządow ych i posunąć się uzbrojony i bardziej ruchliw y, posiadając wię- 
naprzód, nie udało mu się jednak dokonać te- cej wozów i sam ochodów  ciężarow ych, 
go. W o jsk a  rządowe p ozosta ją  jed n ak  w d e fe n -1  oo--------

i i  J u g o s ł a w i i

IPrzyczyny upadku rządu dem okratycznego. 
N aw rócenie P asicza  pozorne. —  T ak ty k a  R a  

dicza. —  Co będzie d alej?)
Je s z c z e  przed dwoma tygodniam i nie prze­

czuw ał n ik t w Ju g o sław ii, że dni gab inetu  D a- 
wńdowicza są policzono- S ta ło  się  to lak  nie 
spodziew anie i prędko, że ;zal«dw o sam i c .to n - 
k o w ib 'g ab in etu  spostrzegli, ja k  się im pod no- 
gam.ł grunt usuwa.

Spraw a ma podkład głęboko ideow y. Przez 
la t sześć istn ienia k r ó lo w a  8 U S . -wy twmrzyly 
się dwa p rąd y, przeciwne pojm ow ania podstaw 
królestwm, z jed noczenia szczepów  i ryewnętrz- 
nego uporządlrow ania. Je d e n  prąd przedstaw ia 
ideę jed nolitegf) państw a zcc-mraLizowanego z 
pierw szeństw em  Serbów7', ja k o  lep rezen tan tam i 
zw7ycicstw a i osw obodzenia i n a jsiln ie jszeg o  
stronnictw a po litycznego. D rugi prąd hołduje 
m yśli w spólnego państw a, w k ió rem  w szyst­
k ie części są rów noupraw nione i d ążą do fe-

’ d< ra c ji, ja k o  jed yn ego  zabczjiioczenia rów ności, 
j P o w ita ły  jeszcze  i pośrednie k o n cep c je  (W iel­
k a  br-rbja —  W ie lk a  C lio n v ac ja ), a  zw łaszcza 
idea S to ja n a  P ro tića , a le  te  nie znalazły  w ielu 
zwolenników7. N a czele  p ierw szego stan ą ł T a- 
sicz z rad y kaiam i serbskim i, a  dostaw szy się 
do isl-ent. użyli hegem onji serb sk ie j do ucisku 
szczepów' innych , rządzili terorem  i k oru p cją , 
by le się przy w ładzy urzym ać. R ep rezen tan ci 
prądu drugiego, przew ażnie C h orw aci i S ło - 
w ieńcy, usunęli się ze skupczyn y, a le  radytcali 
zaślepieni, nie w idzieli, że ich rządy sprzeciw ia­
ją  się wmli ca łeg o  narodu i wiodą k ra j w prze­
paść i m usieli u stąp ić d em okratom  z D aw idow i- 
czem  na cze le , bo ich program  g łosił porozu­
m ienie, rów noupraw nienie i e ty k ę  w p olityce, 
nadto konieczność rew izji k o n s ty tu c ji  

I A le ten  punkt ostatn i, n a jw ażn ies jzy , w ym a­
g a ł w iększości 3/5 skupczyny, a  te j nie m ieli 
d em okraci bez rad ykałów . W śród te j w alki o 
porozum ienie i rew izję k o n sty tu c ji, k ied y  d e­
m okraci poczęli szu kać zbliżenia z R ad iczeni

JA N  SO KCLICZ W R O C Z Y Ń SK I.

C ED R O W A  S K R Z Y N K A
(Dokończenie).

Sp raw a jed n ak  p ozostała -niew yjaśniona. —  
B y ł w niej mimu w szystko ja k iś  ta jm in icz y , 
ciem ny punkt, l ; ló ;y  należało  w yjaśn ić.

Nadawma paczki, ja k  odrazu stwuerdzon y  
nie m ieszka] przy rue de 1‘E ch e ile .' M ieszkań­
ców . noszących  hazwniko „L a m b ert" , było  w 
P aryżu  k ilkuset.

A n d n  ij na równi z prow adzącym i śihdzt-wo, 
m ęczył się nad rozw iązaniem  zagadki. Po k il­
kugodzinnych rozm yślaniach , zgłosił się po­
w tórnie do p re fek ta  policji.

—  P rzyszła  mi pew na m yśl, —  zastrzegam  
się, że może b y ć n a jzu jje ln ie j dziecinna i ch y ­
biona, alo k to  w ie... czy  pozwmlilby' mi pan, w 
sw o je j obecności n a tu ra ln ie j pomówić z Rottsse- 
linem ? '

K iedy sprow adzono w oźnego, A ndrzej zapy­
ta ł:

—  Czy zna pan, pana A n d rzeja  D elab arre?
N a tw arzy zapytanego odbiło się zm iesza­

nie. ;  - v *
—  N nie... nie znam ... —  odpow iedział n ie­

pew nie.

—  Nio zna par A ndrzeja D elab arrć, m iesz- 
RNJń't-go wr Arnedo w lłlsz p a n ji? ... —  pow tó­
rzy! A ndrzej, p atrząc prze-niKliwie na R ousse- 
lina.

x—  Nie znam —  w yszeptał cicho, sp u szcza jąc 
oczy. _ ,

—  Ozy tę głow ę ukradziono z m uzeum ? —  
z ap y la ! nagle prefek t, w y jm u jąc ź' szafy sk rzy n ­
kę. \

R ousselin  cofnął się przerażony. W  ^oczach 
zam igm .u szalony przestrach. Ja k b y  od pycha­
ją c  straszliw e wridm ov co ia l się w ty  zasła ­
n ia ją c  tw arz ręką . N agle złam any, bezsilny 
padf na s to ją ce  krzesło .

—  Ju ż  powiem w szystko , ty lko  weźcie pa 
nowie tę okropną, przeklętą głow ę... —  ję cz a ł 
zdła wionym •głosem.

P re fe k t z A.ndrzejem zam ienili trium fu jące 
spojrzenia.

—  W ięc pan popełnił krad zież?
—  J a . . .  ale B ó g  mi św iadkiem , ju ż siły  nie 

m iałem  —  szep tał R ou sselin . —  M niejw ięcej 
przed pól rokiem  miałem// dziw ny son i odtąd 
zaczęło  się m oje nieszczęście . Pew nej nocy  
przyśn iła  mi się  ta  głow a —  opow iadał, rzu ca­
ją c  pełne trw ogi spojrzenie w stronę szafy  —  
i m ówiJa coś d om in ie. 'R a n o , obudziwszy się, 
nie m yślałem  zupełnie o śnie. C ały  dzień cz ło ­
wiek napatrzy się  na  różne p rep araty , to  co 
dziw nego, że się tam  i coś przyśni. A le n astęp ­

n e j nocy  pow tórzyło się to sam o. I od tt-go cza- 
suj w noc w noc pokazyw ała mi się. M ówilą, 
że chce w rócić do sw ego grobu i  p ow tarzała : 
A rnedo... A rnedo... G roziła gniew em  i zem stą, 
o ile nie spełnię je j  woli. A  raz na wat u jrza ­
łem we śnie opuszczone ru iny , ja k b y  k ościo ła , 
ja k b y  klasztoru . I potem  znowm u kazała  się 
g łow a i m ów iła, żg do śm ierci mi nie da spo­
ko ju . B y łem  bardzo zdenerw ow any i zapisałem  
sw ój sen , aczkolw iek  pam iętałem  go d osko­
nale.

M ara nie op uszczała mnie. B alem  się 
wej-,ć do sali, w k tó re j znajdow ała się gldw a. 
K ilką nocy  spędziłem  u p rzy jació ł, a le  i tam  
nie dala mi sp oko ju . T rw ało  to k ilk a  m iesięcy ; 
podupadłem  na zdrow iu, daw ny sp okó j o p u ­
ści! mnie, życie  mi zbrzydło, stałem  się  innym 
-człowiekiem. Z nad e jściem  nocy  drżałem  ja k  
liść , bo w iedziałem  napew no, że k ied y położę 
się i zasnę, znowu zobaczę ją ...

—  B ałem  się kogoś poradzić, zap y tać, aby  
nie w zięio mr.ie za w ai/ata. Z encyk lop ed ji do­
w iedziałem  się, że A m ed o je s t m iasteczkiem  w 
H iszpanji. Ale co z tego , kiedy sen p ow tarzał 
się c iąg le . Tew nego dnia, może dw a tygodnie 
tem u," robiąc porządki w gabinecie  p an a d yre­
k to ra , sk ła d a ją c  ja k ą ś  s ta rą  g azetę , p rzeczy ta ­
łem  „A rnedo ". Oto je s t , —  m ów ił s ta rcze c  —  
w y c ią g a ją c  z pugilaresu wy-cinek g azety .

B y ła  to k ró tk a  w zm ianka rep o rtersk a :

„A m ed o. Pod kierunkiem  naszego rodaka, 
m łodego inżyniera  p., A n d rzeja  D elab arrć, roz­
poczęto roboty  prz\ rozbiórce ruin k lasztoru  
.a n ta  M adduleną. R o b o ty  prowadzone s ą  z ra ­

m ienia m ad ryckich  .Z akładów  W ychow aw czych . 
Na m iejscu  bezpożytecznycli m in  stan ą  w k rót­
ce w zorow e szkoły  i w arszta ty , w k tó ry  cii wy­
chow yw ać się będą szeregi p rz j szlych  rzemiośl 
ników7" .

W ted y  odruchow o, m e m y śląc co będzie, 
poslanowulem pozbyć się głow y. N azaju trz ra ­
no poszedłem  do b iu ra adresow ego, aby dow ie­
dzieć się , kim je s t  pan D elabarrć, i czy  znowu 
szatan  nic splata mi ja k ie g o ś  fig la.

C zekałem  z bijucem  seącem , d rżąc z n iepo­
k o ju . Po chw ili odpow iedziano mi:

—  Inżynier A n drzej D elab arrć  w y jech a ł do 
Arnedo w H iszpanji. ^

TT ^  in ca lem  ja k  nieprzytom ny —  ciąg n ął 
c a łe j w zruszony R ou sselin  —  nie zastan aw ia­
łem  się  nad niezem . W iedziałem  ty lk o , że ma 
się o d esłać  glowrę do A m ed o.

' N ieraz z panem  d yrektorem  ustawualiśmy 
i og ląd ali preparaty, Znalem  klucze od w szy st­
k ich  szaf. W  parę dni potem , pan d y rek to r dał 
r u  klucze i k aza ł sobie przynieść ja k iś  s ió j. —  
Sk orzy sta łem  z o k az ji i zrobiłem  od cisk  k lu ­
cza  od szafy , w k tó re j spoczyw ała .,on a“ ...

—  P otem  otw orzyłem  szafę  i spełniłem  je j  
wole- R esz tę  zapewne pan w ie. nanie orefek eie .

i o pew ne u stęąstw a rozpoczęły się  rokow ania. 
R ad icz  n a  jed nem  zgrom adzeniu ogłosi! potrze­
bę red u k cji a rm ji do połow y i tern "dotknął k or­
pus o ficersk i przew ażnie serbski i —  ro sy jsn i. 
R ozp oczęły  się  ta jn e  a g ita c je  przeciw  R ad h zo- 
wi i je g o  stronnictw u a pośrednio i przeciw 
dem okratom , a  skoro  zaszło nieporozum ienie 
między min. w ojny Ilad ziezcm  a min spraw 
w ew nętrznych P etrow iczem  w7 spraw ie zbro­
je n ia  tow arzystw  sokolich  i innych  k o rp o raey j 
a  obrażony gen. U adzicz w niósł d y m isję , po­
częły  się rozluźniać ogniw a w łańcuciiu  dem o­
k ra ty czn eg o  rządu i D aw idow iez, pozbaw iony 
zau fan ia  k oron y , również poprosił o d\ m isję. 
^^jStalo się to w chw ili,, k ied y rząd  Dnwido- 
w icza w niósł do sku p czyn y p ro jek t ustaw y o 
koru p cji, w ym ierzony przeciw  rad ykałom . N ie­
spodziew anie P asicz  zw ołał posiedzenie sw<«u 
klubu i nie ch cąc  niby m nożyć trudności w u- 
tw orzoniu gab inetu  k o n ce n tra cy jn e g o , ośw iad­
czy ł, że d ia dobra k ra ju  zrzeka się stronnictw o 
sw ych in teresó w  p arty jn y ch , chce p raco w ać na 
g m n cie  porozum ienia z d em okratam i a  naw et z 
R ad iczem ! Nikt- n ie uw ierzy w7 szczerość intern 
c y j P a sicza : jem u  idzie ty lk o  o to , ab y  się zno­
wu d o stać  do steru , od k tó reg o  go  tak  niespo­
dzianie usunięto ; aby na je g o  m ie jsce  wszedł 
prezyd ent skupczyny Jo w an o w icz .

Z n ie w a ż  D aw idow iez u zy sk ał p ierw otnie od 
kró la  m and at, aby  utw orzył rząd k o n c e n tra c y j­
ny ze w szystk ich  stronnictw , k tóre p ragną po­
rozum ienia, jK ichw ycii tę  chw ilę sp ry tn ie  P asicz  
i lów nież się  ośw iad czył za porozum ieniem ; 
z ląk ł się bow iem , że go zupełnie pom inięto, a  
układ ano się  z Jow anow iczem .

T ym czasem  R ad icz , k tó ry  się ju ż b ył zbli­
żał do rządu D aw idow ięza, a  n aw et głośno m ó ­
wiono o w stąp ieniu do gab inetu  k ilku  z je g o  
stro n n ictw a cz]onków , ob jeżd ża C h orw ację , od­
byw a w iece ludow e, na k tó ry ch  śm iało g łosi 
sw o je  autonom iczne d la C h orw acji żądania, i 
czek a  nji sposobność, ab y  —  podyktow ać w a­
runki. W cbeo! upadku rządu D aw idow icza za­
ch ow u je  się oo o ję tn ie  i tą  zagad kow ą ta k ty k ą  
psuje hum or n.Twct p rzy jacio ło m , k tó rzy  radzi 
byli już w spółp racow ać w B elgrad zie.

K ied y  to piszem y, ju ż  Jo w an o w icz  otrzym ał 
m is ję  u tw orzenia gabinetu  k o n ce n tracy jn e g o .

i (Prz.,

Warunki Słowaków wstępienia 
do rząau

P ra g a , 2 2  października (P a T ) . W  zw iązku z 
doniesieniam i o rokownnniach z p artjam i sło- 
w aekiem i w spraw ie ich w stąpienia do rządu, 
pisze organ ks. Illin k i „ S ło w a k " :-

P a r t je  sło w ack ie  p o staw iły  szereg  p ostu la­
tów , k tó ry ch  w yp ełnienie je s t  nięodzowmym 
w arunkiem  w stąp ien ia  S łow akó w  do rządu. Nie 
iiKrża b y ć m ow y o porozum ieniu, zanim żą­
dania sło w ack ie  w spraw ie autonom ji nie będą 
spełnione. O sobny se jm  sło w ack i, osobny na­
m iestnik słow acki i  re feren ci s ło w accy  dla 
w szystkich  resortów : oto  żąd ania, <?d któryćŁ  
S łow acy  nigdy nie od stąpią.

> iT ,yiaiuse aySraiE Grełtdu 
z  Turcji

W iedeń, 2 2  października (A W ). W ed łu g  w ia­
dom ości z K on stan tyn op ola , ro7/ą)oczęio się  tam  
przym usow e ładowanie na ok ręty  G reków , 
k tó rzy  po roku 1918  przybyli do K o n sta n ty n o ­
pola , poniew aż G recy  ci, m im o w ezw ania poli­
c ji , nie ch cie li w y je c h a ć .z  T u ic ji .  Z osta li oni 
aresztow ani, i p rzen iesien i do obozu k o n cen tra ­
cy jn eg o , skąd  pod e sk o rtą  odstaw iono ich na 
s ta tk i.

In a cz e j p ostąp ić nie m ogłem . C h ciałem  się o- 
sw obodzić, m usiałem ..:'1

—  Czy sen pański pow tórzył się? —  zapy­
ta ł po chw ili m ilczenia A ndrzej.

—  Je sz cz e  raz jed en  te g o  sam ego dnia. gdy 
w >słałem  p aczkę. L ecz  ja k ż e  b y ł inny. Głow a 
nie mówiła, n ie groziła^ U śm iech ała  się . I ‘o raz 
pierw szy u jrzałem  je j  oczy. D uże, czarne, o- 
grom n.c sm utne o czy , k tó re  p atrzy ły  na  mnie 
ta k , ja k b y  ch cia ły  dziękowmć. I te j n o cy , po 
k ilku  m iesiącach , spałem  nareszcie  sp oko j­
nie...

Ny gab in ecie  zaleg ła  cisza.
—  Ja k ó b ie  R ou sselin  —  przem ów ił w resz­

cie  p refek t. " J e s t  pan w olny. Z eznanie, ja k ie  
pan złożył, musi pozostać w n a jg łę b sz e j ta je m ­
n icy , o ile chce pan uniiniąć c iężk ie j kary . —  
Żegnam  pana.

W  najbliższe św ięto M atki B o sk ie j, w A m edo 
odbvla się u ro czy sto ść  przeniesienia szczątków  
nieznanej zak on n icy  n a  m iejscow y cnn-nutrz.

Szczęśliw ym  tra fem  znaleziono nieupodal 
głow ę zm arłe j, przysypaną gruzem . W idocznie 
cięższy odłam  w alącego  się sklep ien ia  oddzie­
lił ją  ud kad łu ba. P itó o -sfcz  zaprosił n a  uro­
czy sto ść  i A n d rzeja , z k tórym  w. ostatn ich  cza ­
sach  zap rzy jaźn ił się bardzo.

K rad zieży  w muzeum a n a tom icznetn nie w"5> 
jaśin on o nigdy.

----------------- ( a-----------------
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T fr.fn lr.il fm31 wMJ&iiRieiczfi dc Kraju
GdsJoni^e lab! ny w Vevsy

T a b lica , od słon ięta  w  muzeum Je n isch  w 
\ \ v ey , dzieło rzeźbiarza E ey m on d a, nosi n a ­
pis: ‘ . £

„HoM  wielkiemu p atrjoeie i pisarzo­
wi polskiemu, H enrykow i Sienkiewi­
czow i, urodzonem u w W oli Okrzej- 
skiej, dnia 4 m aja 1846  i zmarłem u w 
V evey 1916  r .“

W Lozann ę, Fryburga i Bernie
B ern o , 22  paźd ziernika (P A T ). W agon , wio­

zący zw łoki H en ry k a  S ienk iew icza , pow itany 
został o godz. 7 .4 0  na dworcu w Lozannie 
przez p. R ad w an a, w y stęp u jąceg o  w im ieniu u- 
tw orzonego tam  kom itetu . O becny b y ł re k to r 
un iw ersy tetu  i dziekan fak u ltetu  lite rack ieg o .
O godz. 9 .5 0  wflgon przj był do F ry b u rg a , w i­
tan y  przez w szystkie k o rp o rac je  stu d enckie  z 
barw am i ko rp o racy j. P rzem aw iał re k to r  uni­
w ersy te tu  w otoczc niu dziekanów  w szystk ich  
w ydziałów . O dpow iedział mu sen ato r Baliński.

O godz. 10 .20  odbyła się m anifestacja powi­
talna w Bernie, urządzona przez ko lon ję  pol­
sk ą  w obecności posła M odzelew skiego, ja k  
rów nież przedstawicieli poselstw : niem ieckiego, 
w łoskiego, jugosłow iańskiego i w ybitnych oso­
bistości szw ajcarskich . Yvygłoszono parę prze­
m ów ień i złożono w ieńce. D w orzec b y ł ud eko­
row any i w yłożony dyw anam i. P oro ! .Modzelew­
ski odprow adził zw łoki S ienkiew icza do Z ury­
chu.

W arszaw a, 22 października (T e ł. w ł.) Z Zu­
rychu donoszą: N a drodze, przez k tó rą  prze­
w ieziono zwłoki H. S ien k iew icza  przez Szw aj- 
ca r ję , odbył się szereg serdecznych m anifesta- 
cy j na rzecz Polski. W  Zurychu w itał zw łoki 
korpus d y p lo m atyczn y . W sp aniale  przem ów ie­
nie w y g łosił prof. E m atin g er i inż. B aetikke, 
im ieniem  szw ajcarsk ieg o  Tow . p rzy jació ł lite ra ­
tury. Na peronie, przed otw artym  w agonem  
mowę w ypow iedział konsu l J a n  C zaplicki, n a ­
stępnie p. Paw likiew icz i inż. l ip iń s k i. Przed  
południem  w sa li d y re k c ji W olejowej od była 
Bię akadem ja. W szędzie składano stosy wień­
ców . Poruszenie ogrom ne.

Urcczystnsci w Wiedniu
W iedeń, 22  października. R ząd  a u str ia ck i o- 

znajm ił poselstw u polskiem u w W iedniu, iż na 
u roczystość Sienkiew iczow ską w Wiedniu bę­
dzie w ydelegow any jeden z czyn nych  mini­
strów au strjackich . Praw dopodobnie na dw orzec 
F ran ciszk a  Jó z e fa , w chw ili p rzyb ycia  zw łok 
H enryka S ienk iew icza , przybędzie kanclerz dr 
Seipl.

P oselstw o p olskie w ydelegow ało do Insbru- 
ck u  sek reta rz a  Sw olkona, ażeby  począw szy od 
Insbru eku  k on w ojow a! zw łoki H en ry k a S ien ­
k iew icza do W iednia. Udział w uro-czystuściach 
żałobnych w ezm ą tak że  liczne organ izacje i s to ­
w arzyszenia literacko-nankow e niem ieckie.

✓

W Morawskiej Ostrawie
oczekiw any je s t  p o ciąg  ze zw łokam i w sobotę
0  godz. 4 .30  min. zran a. W zdłuż toru ustaw ią 
się straż  honorowa z pochodniam i, org an izac je  
polskie i czeskie złożą wieńce na trum nie a od­
działy w ojskow e sprezentują broń wśród dźwię­
ków hymnu polskiego i czeskiego. O ósm ej zra- 
na odbędzie się nabożeństw o żałobne, w ieczo­
rem  uroczystość polsko-czeska, na k tó re j n a s tą ­
pią przem ów ienia w obu ję z y k a ch .

W  K a t o m i c a c i i

K atow ice, 22  paźd ziernika (P A T ). K om itet 
flątik i pod p ro tek toratem  p. w ojew ody B ilsk ie ­
go i prezesa d y re k c ji k o le ji państw ow ych, K u ­
ciń sk iego , p. m arszałka  W olnego i g en era ła  Ho- 
roiszkiew ieza podaje do w iadom ości, że zw łoki 
H enryka S ienkiew icza przybędą do K atow ic w 
sobotę dnia 25  hm. o godz. 11 przed południem
1 pozostaną tu do godz. 12 .05 . O godz. S przed 
południem  odbędzie się w kościele  M arjackim  
nabożeństw o żałobne. Z uderzeniem  godziny 11 
odezw ą się we w szystkich św iątyniach  dzwony  
kościelne i nie umilkną przez godzinę. W  te j 
chw ili w śród dźwięków' dzwonów odezw ą się 
salwy arm atnie i syren y kopalnianych fabryk, 
kom panja honorow a sprezentuje broń, zaś or­
k iestra  w ojskow a zaintonuje hymn „Jeszcze  
P olsk a nie zg in ę ła " .-

U zw łok złożony będzie w ieniec od ziemi 
ś lą sk ie j. W  m yśl uchw ały  k om itetu  wezwtt^u 
w szy stk ie  o rg an izac je  i stow arzyszpnia, aby za­
niechały składania wieńców a natom iast złożyły  
ofiary  pieniężne na fundusz budowy pomnika 
Sienkiew icza.

Do P io trow ic, n a  gran icy  cz e sk ie j, p rzybyć 
m a ją  z W arszaw y, celem  p rzy jęcia  zw łok od 
w ladz czesk ich , pan m inister w yznań i ośw iece­
n ia publicznego .M iklaszewski i podsekretarz  
stanu  w prezydjum  K ady m inistrów  Stu dziński. 
W y ja d ą  lam  również p. w ojew oda B ilsk i, m ar­
sza łek  W olny , dziennikarze i grono urzędników  
w ojew ódzkich  i harcerze  śląscy . x

w

Pr&gra/n uroczystości 
Sienkiewiczowsk ch w Krakowie

Kraków, 22 października. 
..W czoraj wieczorem odbyło się w sali konferen­

cy jn ej magistratu pod prze w. wiceprez. Wielgusu 
posiedzenie ścisłego kom itetu, celem ustalenia o- 
st-at-ecz-nego programu uroczystości Sienkiewiczow­
skiej w Krakowie.

W konferencji wzięli udz;ał rektor Uniw. Ja g . 
ks. Zimmermann, ks. prałat Krupiński, prez. kolei 
Pracktol, dr R afał Landau, wiceprez. Sare, dr 
Schneider, Żuk-Skarżewski, clyr. Trzciński, komen­
dant O. W. płk. szt. gen. Augustyn, prof. B alicki. 
Ir  Zazula, jako reprezentant huratorjum okr. szk., 

.sekretarz magistratu p. Strasik.

HOŁD MIESZKAŃCÓW KRAKOWA.
K onferencja ustaliła następujący program uro­

czystości: W sobotę 25 bm. o godz. 9 rano, tj. w 
chwili, gdy staną zwłoki H enryka Sienkiewicza na 
ziemi polskiej w Dziedzicach, zagrzmią salw y ar­
matnie z kopca Kościuszki, odbędzie się hejnał z 
wieży M arjaokiej, uderzy królewski Zygmunt, za 
którym rozdzwonią się wszystkie dzwony wszyst­
kich kościołów krakowskich.

Równocześnie odezwą się syreny lokomotyw i 
okolicznych fabryk. W  tym momencie ustanie 
wszędzie praca na przeciąg dwóch minut. Obywa­
tele zaś na ulicach uchyliwszy nakrycie głowy, 
oddadzą hołd nieśmiertelnemu pisarzowi ehwiią 
skupienia i ciszy.

Przed godz. 9 rano na zachodnim stoku W awe­
lu zgromadzą się cechy ze sztandarami, młodzież 
szkolna, przedstawiciele władz, generalicja, wyż­
sze uczelnie, delegacje, reprezentacje miasta, aby 
■z-wróceni w stronę, skąd. przybywają zwłoki, po­
witać przybyw ającego do Ojczyzny poety wiel­
kiego pat i jo ty .
NABOŻEŃSTWO W KATED RZE I W KOŚCIO­

ŁACH. ,
To odlaniu tego hołdu zgromadzeni na stoku 

wawelskim wejdą do katedry, gdzie ks. biskup A. 
Nowak odprawi żałobne nabożeństwo w asystencji 
licznego ducnowieństwa.

Dla młodzieży szkół średnich, oraz, |zerokiej pu­
bliczności odprawią się dwa nabożeństwa żałob­
ne o godzr 10 rauo: jedno staraniem Akad. han 
(Iłowej w kościele 0 0 .  Reformatów, gdzie okolicz­
nościowe kazanie wygłosi O. Jan ick i, oraz Jrugie 
w kościele Marjackim.

Nadto staraniem p/ezydjum gminy wyznanio­
wej VzTaelickiej będzie również odprawione nabo­
żeństwo w niedzielę o godz. 9 rano w synagodze 
postępowej dla młodzieży szkolnej.

AKADEM JA  I PORANKI.
W piątek. 24 bm. o godz. 6 wieczorem odbę­

dzie 6ię ku czci Sienkiewicza uroczyste posiedze­
nie w auli Uniw. Jagiellońskiego.

W  sobotę rano między godz. 8— 9 we wszysb 
kich szkołach średnich odbędą się poranki z pre­
lekcją profesorów na tem at Sienkiewicza; po po­
łudniu zaś we wsi/.ystkicli form acjach wojskowy :h 
oficerowie oświatowi wygłoszą prelekcję c  Sien­
kiewiczu.

Następnie wieczorem tego samego dnia odbę­
dzie eię Sienkiewiczowska uroczystość w Kasynie 
oficerskiem , na którą złożą się: marsz żałobny, sło­
wo wstępne i  prelekcja o Sienkiewiczu.

W niedziołę rano o godz. 11 w teatrze Słow a­
ckiego, odbędzie się staraniem b. Akariemji iiand'o- 
wej uroczysty poranek, gdzie przemawiać będzie 
do pubUcznośei genjm»z Sienkiewicza w recyta­
cjach w yjątku z jogo nieśmiertelnych utworów, 
uzupełni program marsz żałobny Chopina, oraz pro­
dukcja chóru młodzieży Akad. Handlowej oraz 
ósemki solowej Tow. Oratoryjnego.

P o ra n ek  zakończy hołd złożony Sienkiew iczow i 
przez główne postacie z jego utworów, poczcin pu­
bliczność zgromadzona w teatrze odśpiewa „Boże 
coś P cD kę".

Wieozorem^w niedzielę w Domu żołnierza pol­
skiego odbędzie się podobna uroczystość dla żoł­
nierzy, urządzona przez T . S. L .

O d e z w a
Kom itet obywateL ki wydai do mieszkańców na­

stępującą odezwę:
Obywatele! Rodacy!

Henryk Sienkiewicz pow.rs.ea do Ojczyzny! P o­
w raca, by w ziemi polskiej, ziemi ukochanej, kpo- 
cząc raz na zawsze. Ziemia polska przygarnie wiel­
kiego Syna 'ze czcią i miłością.

Zabiją wszystkie serca, kiedy w granice wskrze­
szonej Rzeczypospolitej wjedzie, okryty śm iertel­
nym całunem, ten nieśmiertelny Syn Polski: na­
tchniony piewca J e j  chwały, wielki pisarz, wielki 
obywatel, niestrudzony bojownik i zwiastim niepo­
dległości, w którą proroczo wpa,trzony, krzepił du­
szę, nmożył Polskę w sercacb, niecił męstwo, bart 
i wiarę, zbrojac Naród w moc dueba, poczucie siły 
i wolę zwycjęstwa.

Uroczystość te j w ielkiej chwil! rozumie prastary 
Kraków , dawna sto lica  Polski i Ostoja.

W ysłannicy Krakow a oczekiwać Go będą u gra­
nic Rzeczypospolitej hołdem powitalnym.

Cieniom Je g o  Kraków odda pokłon w skupieniu 
poważnem.

Podniosłą chwilę? kiedy czcigodne Jogo zwłoki 
zaw itają na ziemi polskiej, obwieszczą miastu sal­
wy armatnie i hejnały. Na ten znak, z zachodnich 
stoków Wawelu popłynie naprzeciw Niemu hymn 
narodowy, pokłonią Mu się chorągwie i sztandary, 
a  Z y g m u n t zaintonuje hymn powitalny, który po­
dejmą dzwony wszystkich kościołów krakowskich.

W lody —  przez dwie minuty — stanie wszelki 
n ich uliczny, a każdy mieszkaniec miasta 'zatrzy­
ma się, z obnażoną głową, w skupieniu nahożnem: 
NIECH W IELK I DUCH SIENKIEW ICZA BŁOGO­

SŁAWI WSKRZESZONĄ OJCZYZNĘ, 
nim z katedry wawelskiej i z kościoła Y .arjackic- 
go  wzbiją się modły o Je g o  spokój wieczny.

K r a k ó w ,  dnia 22 października 1924.
Prezydjum stoi. krói. miasta Krakowa.

UCHWAŁA KOMITETU OBYW ATELSKIEGO.
Krakow ski K om itet obywatelski dla uczczenia 

powrotu zwłok Henryka Sienkieudeza do Ojczyzny 
uchwalił:

Z głębokim żalem, że Kraków, pozbawiony zo­
stał zaszczytu oddania Sienkiewiczowi tak należne­
go hordu na Wawelu, Komitet krakowski poddaje 
się karnie rozstrzygnięciu Komitetu warszawskie­
go i pragnie, by powrót zwłok wielkiego pisarza 
do Ojczyzny odbył się zgodnie, z całą godnością i 
powagą, a z wykluczeniem wszelkiej niekarności, 
swarów i waśni.

LOTNE K A B A R E T Y  W  K R A K O W IE . W e śro­
dę 22 bm. artyśsćteatrów  krakowskich urządzą od 
godz. 10.9; wieczór produkcje kabaretow e, m ające 
trw ać po 2 godziny w następujących lokalach: w 
restauracji firanrL Hotelu, Pollcra, Udziałowej i 
Esplanadz-ie. W stęp do tre lr  lokali bezpłatny.

BIURO KW A TERU N KO W E KOM ITETU SIEN ­
K IEW ICZA . K om itet przewiezienia zwłok Henryka 
Sienkiewicza' komunikuje z W arszaw y: Delegaci 
przybywający d,o W arszawy na uroczystości prze­
niesienia zwłok Henryka Sienkiewicza z dworca 
do katedry, chcący korzystać z gotowych nocle­
gów, zechcą meldov ać się na dworcu w biurze in- 
formacyjnem komitetu. Pomieszczenie otrz.ymają 
tylko te  osoby, ktorc wykażą, że należą do dele­
gacji. Biuro inform acyjne zacznie funkcjonow ać 
od południa w piątek 24 bm. W szyscy funkcjo­
nariusze kolejow i wskażą, gdzie mieści się biuro 
komitetu.

Btzczenle zasłis ElinrKi I S to lm u
Przy tłumnym udziale publiczności odbyło się 

19 bm. o godz. 10 rano w kościele M arjackim w 
Katow icach solenne nabożeństwo z okazji setnej 
rocznicy urodzin śląskich działaczy narodowych: 
Miarki i Stalm acha. W nabożeństwie wziął udział 
minister Kiodroń z małżonka, wojewoda Bilski, 
dowódca dywizji gen. Horoszkiewicz, przedstawi­
ciele władrz, delegacje itd. Po południu o godz. 3 
odbyła się w teatrze miejskim uroczystość ludowa. 
Poseł do Sejmu Ezplto.j ks. Londzin wygłosił prze­
mówienie, w którem  dał sylw etki Miarki i Stalma­
cha. W toku przemówienia zawiadomił ks. Lon- 
(łzin wśród oklasków zgromadzonej publiczności, 
że z oka.zji obchodu'w ysłana została do rodaków 
na Śląsku opolskim i czeskim depesza z pozdro­
wieniami oraz zachętą, ażeby nie zrażali się trud­
nościami i pozostali wierni swemu narodowi.

A rtyści dramatyczni odegrali sztukę ks. Grima 
pod tytułem „Dwa o-ly śląskie", w której jako 
główne osoby działające występują postacie Miarki 
i Stalm acha. Wieczorem odbył się w teatrze m iej­
skim drugi uroczysty obcnóil (falowy. Program 
wypełniła wspomniana wyżej sztuka „Dwa orły 
śląskie" oraz produkcje muzyczne. Minister Kie- 
droń, który wraz z małżonką był obecny na popo­
łudniowej uroczystości ludowej, przybył i na wie­
czorną akiidemję. Na akadem ji również byli obe­
cni wojewoda B ilski, konsul francuski Mongondre, 
wicekonsul czechosłow acki Girardet z Warszawy, 
administrator apostolski ks. Hlon(]v dowódca dy­
wizji gen. Horoszldewicz i przedstawiciele władz 
oraz wiele wybitnych osobistości z jrosród m iej­
scowego społeczeństwa.

KRONIKA
Kraków, 22 października.

ODJAZD M INISTRA KIEDRON IA Z K R A K O ­
W A. Minister Kiedroń, który bawił przez dwa dni 
w Krakowie, opuścił nasze miasto dziś w nocy o 
godz. lS A n d a ją c  się z pi wi otem do Warszawy. 
Odjeżdżającego ministra żegnali na dworcu: woje­
woda Kowalikow ski, ze starostam i: dr Balem i
Stańko wskim. starosta górniczy Msyes” nacz. urzę­
du okr. górniczego Negusa, nacz. w jdz. przemy­
słowego Nowicki, nrez. kolei Praclitel, szef bezpie­
czeństwa Krupiński i dył. policji dr Siyczcń.

TYD ZIEŃ  PROPAGANDY LŚGI OBRONY PO- 
iW IE TR Z N E J PAŃSTW A. Zbiórka uliczna w dniu

PRZESŁUCH AN IE R E IC H E R TA . Ja k  wiadomo 
od kilku dni Reichort i Stern pozostawają w aresz­
cie śledczym w gmachu św. Michała. Śledztwo są­
dowe prowadzi sędzia Świądrowski, k tóry  dziś 
przesłuchał Roiclie-rta. J a k  nas informują, dotych­
czas nie wpłynęły do sadu ak ta  z wynikami docho­
dzeń skarbowych i policyjnych. Szkontrum depozy­
tów prowadzone jest w dalszym ciągu.

ŚLEDZTW O PRZECIW  PRZEMYTNIKOM KO 
Nf. -W toku dochodzeń przeciwko znanym prze­
mytnikom koni: Janow i -i Michałowi Kopaczkom, 
aresztowanym przez tut. brygadę lotną, wyszło 
na jaw , że do fpólki przemytniczej należeli rów- 
nież i inni osobnicy, skutkiem czego organa poli­
cyjne wszczęły w dalszym ciągu dochodzenia, ce­
lem ujęcia całe j szajk i, sk ład a jącej się z kilkuna­
stu osób, zajm ujących się zawodowo przemytni­
ctwem koni rasowych z Polski do Czech.

W  ostatnich dniach stwierdzono, że niejaki Ja -  
kób Finder i Ja n  Wa-wroszka, zamieszkali w Kac- 
wui.iu, nabyli konia od handlarza Pawlikowskiego 
w Maniowach (pow. Nowy Targ), którego następ­
nie sprzedali 'zagranicę.

Podczas ozatów na pograniczu spisko-oraw- 
skicm na przemytników oddali do patrolu nieznani 
sprawcy szereg strzałów w lasie przytykającym  
do granicy czeskiej.

Dochodzenia celem ujęcia całej szajki, operu­
jące j na Spiszu i Orawie, prowadzi krakowska 
brygada lotna.

KRADZIEŻ W ZIEMSKIM BANKU K R E D Y TO ­
WYM. D yrektor wymienionego Banku zawiado­
mił władze policyjne, że z Banku tego skradziono 
23  sztuk akey j firmy Zieleniewski.

NAPAD RABUNKOW Y, Na przechodzącego u,i 
Królowej Jadw igi na Zwierzyńcu Karola Panka 
napadło dwóch osobników, którzy dotkliwie go 
pobili, poezem zrabowali mu 20 zł i bochenek 
chicha. Okazało się, że opryszkami tymi byii: To 
masz Dudek i Ja n  Malik.

KOSZTOW N Y POD W IECZO REK. Jó zef K o­
walski wybrał się rowerem na Bielany. Celem spo­
życia podwieczorku wstąpił do szynku Gołdy w 
Bielanach, zostaw iając rower u w ejścia. W idocz­
nie koiiiuś rower ten (marki „Irys") się spoaobal, 
albowiem Kowalski rowem swojego już nic oglą­
dał.

OFIARA W YPA D KU  TRAM W AJOW EGO. —
W czoraj w ulicy Topolowej uległ wypadkowi tram­
wajowemu niejaki Ja n  Starow icz, służący w ko­
szarach policyjnych przy ul. Rakow ickiej. D: ś za­
rządca koszar zawezwał pogotowie r a Unikowe ce­
lem przewiezienia Starow icza do szpitala z powodu 
złego stanu jego zdrowia. Starow icz j« dnat  ̂ w 
drodze do szpitala zmarł. Śmierć nastąpiła wsku­
tek wstrząsu mózgu, któremu (irawMopodobnie Sta­
rowicz uległ w czasie wypadku tramwajowego.

N IESZ C Z ĘŚLIW Y  W Y PA D EK  W czoraj póź­
nym wieczorem zaw ezw ani pogotowie ratunkowe 
na ul. B erk a  Joselew iw a 10, gdzie G-Ietni Ignacy 
Rosner jKidpałił się przez nieuwagę świeczką w 
ustępie. Na Rosnerze zajęła się mianowicie bieli­
zna. Po udzieleniu pierwszej pomocy Rosnerowi, 
przewieziono go do szpitala.

współdziałał z Akadcmją handlową w urządzeniu po­
ranku Sienkiewiczowskiego w niedzielę 26 bm.

PO PREMIERZE W „BAGATELI". Wczorajsza pre­
miera w „Bagateli", która zapoznała Kraków z naj­
nowszą sztuką Stefana. Turskiego „Gdy kurtyna za­
padnie", stwierdziła raz jeszcze, że autor „Krowoder- 
sldeh zuchów" i „Czaru munduru" posiada wielkie 
poczucie sceny. Licznie zebrana publiczność bawiła 
się doskonale, oklaskując gorąco wykonawców i wy­
wołując autora. Sztuka Turskiego ma zapewniony 
dłuższy sukces dzięki znakomitemu wykonaniu przez 
cały zespól z pp. I.coiiją i Znfją Bnrwińskiemi. Goray- 
ską. Kolnum, Oniyńską, Miedzłńską. Barwiriskim, 
Dobrzańskim, Zbuckiin, FerLnerem, Kwiatkowskim, 
Meliną,. Szyndlerem. Beniowskim,* Wesołowskim, Wy­
sockim na 'czele. Efektowne dekoracje projektował i 
wykonał p. Szara., ..Gdy kurtyna zapadnie" wypełni 
wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie.

OPERETKA „NOWOŚCI". We czwartek premjera 
wesołej operetki R. Stoi za „Fajacyk", zwanej operet­
ką komików. Pajacyka gia p. Wawrzkow; cz, wesołą 
pełną humoru rolę strażaka kreuje p. Sempoliński. 
Rolo kobiece grają pp. Kramerówna. Kozłowska i 
Czerniawska. Margrabiego p. Burski. Nowe dekoracje 
projektował p. Wierdak, malował artysta-malarz p, 
J  Gerlach. Reżyseruje dyr. T. Pilarski.

r£  Ik ra lu
PR Z E W IE Z IE N IE  KASPROW ICZA DO LW O­

W A. Dzienniki lwowskie donoszą, że poeta Kaspro­
wicz, który w c-zasie swogo pobytu w Zakoli,nem  
zaolio-rował, przewieziony zosta1 do Lwowa, gdzie 
znajduje siię pod troskliwą opieką lekarzy. Panuje 
powszechnie nadzieja, że znakomity poela powróc-i 
niebawem do zdrowia.

BiLON M IEDZIANY W Y R A BIA N Y  BĘD Z IE W

old ala  mennica państwowa Tow. akc. „Huta mie-

I PORA N EK SYMFONICZNY Z ADAMEM DOŁ- 
ŻYCKIM I JO ZEFEM  ŚLIW IŃ SKIM , znakomitymi 
artystam i, odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o god-7..- 
11 % w St- Teatrze. W programie poemat symfo­
niczny „Plącz i zwycięstwo" Liszta, oraz 2 kon- 
corta fortepianowe E-mol i  F-moi Chopina.

KO N CERT ENRICA KAIN ARDIEGO, świato­
wej sławy czelisty, odbędzie się we wtorek 28 bm.’

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁO W A C K IEG O

Środa. 22 bm.: „Legjon". i
Czwartek, 23 bm.. „Legjon".
Piątek, 24 bm.: „Legjon".

T E A T R  „B A G A T ELA --1
Środa, 22 bm.: „Gdy kmtyna zapadnie".
Czwartek, 23 bm.: „Gdy kurtyna zapadnie".
Piątek, 24 hm.: „Gdy kurtyna zapadnie".

T E A T R  O PE R E TK A  „NOW OŚCI*,
Środa, 22 bm. Teatr zamknięty.
Czwartek, 23 bm.: „Pajacyk".
Piątek, 24 bm.: „Paj eyk“.
Sobota 25 bm. po poi.: „Żółty kaftan"; wieczorem:’, 

„Pajaeyk".

R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H : 
RED U TA : „Od mężczyzny... do m ężczyzny...", 

obraz skrajnie erotyczny oraz kom edja.
WANDA: „Księżniczka O lga" (IT aged ja  rosyj­

skiego oficera), dramat. ’ a
SZTUKA: „Szał filmu", nowa sensacyjna komedja. 
UCIECHA: „Dusze na sprzedaż", sensacyjny drtf- 

mat w 8 aktach. ‘ .✓

Przewidziany programem wieczór atrakcy j pod­
jętych  prze-z Związek artystów  sooń krakowskich, 
nie odbęd/.ie sic w piątek z powodów od K oud etu  
niezależnych, jednakowoż Związek nie odstąpił od 
projektu i wieczór ton urządzi w czasie najbliż­
szym, o ezem doniosą specjalne .tfGzc.

Związek art. teatrów krakow -kieli opodatkował 
■spę na cele Ligi, a  uzyskaną stąd kwotę przeleje 
do kasy Kom itelu.

ZMIANY NA NACZELNYCH ST ANOWISKACH 
W SZK.OLNICTYJIE POWSZECHNEM. Ja k  się 
dowiU-dujemy, inspektor szkolny dla pow. krakow­
sk ie g o  p. Lorenz został przeniesiemy Jo  nowo u- 
twonionego powiatu makowskiego. Inspektorem na 
cały powiat krakowski (rozszerzony pow. podgór­
ski) obejm uje insp z Podgórza p. W ojnarowski.

W  SPR A W IE  OBSADZENIA NA^ZELNtK \ 
W YDZIA ŁU BUDOW NIGSW A M IE JSK IE G O . Ja k  
wiadomo z przejściem w sta-n spoczynku st-. radcy 
budownictwa Kryłowskiego/ opróżnione zostało 
wa-żne .stanowisko -naczelnika budownictwa lądo­
wego. W  mieście takiem , ja k  Krtftków, m ającem  
wspaniale zabytki architektoniczne, Oraz możność 
rozwoju, stanowLko to powinno być obsadzone 
przez wybitnego arebitektę, któryby_ w ehwiii roz­
budowy miasta mógł sprostać swoim zadaniom. 
W obec tego na stanow isko to powinien być rozpi­
sany konkurs.

POŻYCZKA DLA TEA TR U . Prezydjum m. K ra­
kowa ud-zielilo teatrowi im. Słowackiego zwrotnej 
pożyczki w kwocie 20 tysięcy zł.

BR \K MAKI W P IEK A R N I M IE JS K IE J. Ja k  
się dowiadujemy, w piekairm m iejsktej jeot ogółem

A K A D EM JA  NA CZEŚĆ SIEN K JEW fC ZA . Z
powodu sprowadizenia zwłok Henryka Sienkiewi­
cza do Polski, Uniwersytet Jagielloński urządza w 
piątek, 24 bm. o godz. 6 wieczorem uroczysty ob­
chód w auli uniw ersyteckiej. B ilety  wstępu do auli 
wydawać będzie sekrotarjat Uniwersytetu w pią­
tek od godz. 11— 1. Osobnych aaproszeń nie wy 
syła się. -

w zapasie tylko 5 wagonów mąki. Zapas ten star­
czy zaledwie na tydzień, albowiem piekarnia rinej- 
ska z powodu, braku chicha w mieście i niewypie- 
kanie eldoba przez piekarnie żydowskie z powodu 
świjj-t, przekroczyła ju t dzienny wypiek 10.000 kg. 
Frezydjum m iasta telefonicznie urgowało Glowny 
Urząd żywnościowy o w ysyłkę maki.

W IEC  URZĘDNiKOW . W ub- niedzielę odbył się 
w sali Sokola krakowskiego wice urzędn.ków pań­
stwowych przy tłumnym udziale sfer interesowa­
ny ch .‘Zagaił wiec prezes Tow. urzędników dr K ra­
jów. ki, k tóry  cmówd sprawę poborów emerytal­
nych, pensyj wdów i sierot, oraz podkreślił konie-, 
czność jak  ikaj-ryohlojszcj regulacji poborów urzę-ćł- 
niczyeh. Mówca zwrócił uwagę na w zrastają-ca dro­
żyznę i  dopatrywał się ifijj przyczyn w spekulacji 
i Hohwie towarowej. Uważał tedy za konieczne 
bezwzględną a natychm iastową kontrakcję rządu. 
Ja k o  główny postulat w tym kierunku wysunął 
zakaz wywo/m najniozbędiiiej zycli artykułów apro 
wizacyjuycli z kraju. Następnie zabierali głos pp.: 
Horsztal. Albrecht, dr Sołtysik i Michalski, którzy 
poruszali kwustję związaną z uposażeniem urzęd­
ników. Uchwalona 4-eaoIucja domaga^ się ja k  _ naj­
ostrzejszej walki z drożyzną, jednom iesięcznej za­
liczki'd la urzędników na zakupy zimowo,_ uregulo­
wania poborów emerytalnych, oraz pensji wdów i 
sieror, wreszcie uregulowania kw esty niższych fun- 
kcjonarjuszow  państwowych, którzy zostali po- 
krzywdzeni w uposażeniu o dwa i  w ięcej stopni.

mają nastąpić dalsze zamówienia, aż do czasu zu- 
pelnogo nasycenia bilonom naszego rynku.

Należy p o d k re ś lić  z uznaniom krok ten, mający 
na celu uniezależnienie się od zagranicy co do wy­
robu monet. Również m ają-być c-zynione próby ce­
lom możności wykonywania w kraju monet nikło!

‘NACZELNIKIEM W YD ZiAŁU P A R C E L A C Y J- 
NO-INFOKMACYJNEGO w min. rofornp rolnych 
został mianowany inż. Jankow ski, b. mmister pra- 
"V. P. Jankow ski objął wczoraj urzędowanie.

W M IE JSC E  ZMARŁEGO POoŁA JONASZ <v 
RUBIN  A wchodzi z listy państw. Nr. 17 dr Koppel 
Schwarz, adwokat ze Lwowa.

POS. K O R FA N TY  NABNL „RZECZPOSPOLL 
T Ą ". Oigu-ii katow icki pos. Korfantego „Polonia" 
zamiiesiwza. w ostatnim  numerze inform ację, że po­
seł K orfanty jeździł do Morges do p. lg.nace.go 
Paderewskiego, który był do ychozas właścicielem 
diziennika „Rzeczpospolita". T. K orfanty — 
„ro lo ilia " —  nabył od p. P ad erew skiego  w ięk­
szość udziałów „Rzeczpospolitej” , która i 
bodzie prowadzona w duchu narodowym 
śeijańskim ".

Ż iiriYyiit źródeł informują, że dotychczasowy 
redaktor „Rzeczpospolitej" pos ; Stronski objąć ma 
naczelną redakcję „Dni:' Polskiego".

OLBRZYMIA PIFKARN 1A V/ W A RSZA W IE. 
Ja k  z Warszawy donoszą, wydział zaopatrywania 
przystępuje na wiosnę roku przyszłego do budowy 
olbrzymiej piekarni, ' k tórej produkcja pokryje 
czw artą część ogolnego zapotrzebowania stolicy.

H OTEL O FIC E R SK I. Z -Warszawy donoszą: Na 
Żoliborzu został już otwarty wielki hotel oficerski, 
zawierający 100 pokojów mie-szkalnyoh, wiedką.sa-/ 
lę balow ą,'jadalnię, czytelnię, "ilardy i JL vs anion.

nadal
ehrze-
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Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dziś, julro i po­
jutrze ..l.ogjen" Wy.-.piańskicgo dla młodzieży szkol­
nej, krakowskiej i zrmicjscowoj po cena eh zniżonych. 
Dzisiejszo pi/odstawienie „Legjonu" rozpocznie się o 
godz. 6 wieczór, piątkowe zaś po poi. o godz. 3. V 
sobotę premjera jednej z najlejiszych sztuk Jerzego 
Kąk-era pt. „Romnr.s zeszytowy" (Kulportagc). Nowe 
pcniyrfowo dekoracje do powyższej sztmd projektu I .  
Krassowskiego są w przygotowaniu. Zespól teatralny 
podzielony na dwie Części od by w a obecnie równo­
cześnie próby do sztuki Kaisera oraz do „Dziadów" 
Mickiewicza.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO W BIELSKU. Prezy- 
djum bielskiego komitetu dla uczczenia 100 rocznicy 
urodzin bobaKrów śląskich, Miarki i Stalmacha,'7.wró­
ciło się przed dwoma tygodniami do teatru im. Sło­
wackiego z prośbą o wystawienie, szluk, celem uświę­
cenia tej uroczystości. Teatr przeznaczył na ten cel 
pogodną' kbmedję Fredry „Damy i lnizary". UdzJał 
szeregu artystów w tom przedstawieniu uniemożhrda 
teatrowi miejskiemu urządzenie w tymże dniu w Kra­
kowie sdotdumji z okazji sprowadzenia zwłok Henry­
ka Sienkiewicza do Polski. Natomiast teatr będzie

r/unister Kiedroń 
o sanacji gospodarcze* państwa

K raków , 2 2  paźd ziernika.
(W . S .). W czo ra j p. m inister K ied ro ń  p rz y j­

m ow ał w sali re ce p cy jn e j Izby  hand low ej przed­
staw icieli p rasy  k rak o w sk ie j, z k tó ry m i podzie­
lił się w ynikam i d oty ch czaso w ej podróży po 
cen trach  przem yslowy-ch, a  n ad to  w  ogólnych  
zarysach  przedstaw ił stan  naszego ż y cia  gospo­
d arczego. Z azn aczy ł v ięc  na  w stęp ie, z o n iem a 
żadnego cudow nego lek arstw a  na uleczenie 
cliorego ży cia  gospodarczego. Środ ki jed n ak że  
są , którem i sann rozporządzam y. A  do sa n a c ji 
k ryzysu  gospodarczego m ożem y d o starczy ć  sa ­
mi środków  sk u teczn y ch : S ą  niem i: praca- i o- 
szczęd ność, a  jeżeli do tycli dw óch czynników  
dodam y trzeci, m ianow icie k red y t, to  m ożem y  
spodziew ać się , że z obecnie tru d nej s y tu a c ji 
gosop d arczej w yb m iem v szczęśliw ie.

P ra c a  nasza  d oty ch czas je s t  bardzo m aio  
w yd atn a i je s t  droga. P ro d u k c ja  n asza  je s t  o 
w ieel droższą od zag ran iczn e j, w obec czego  
k o n k u re n c ja  naszego przem ysłu z w ytw oram i 
obc.emi je s t  praw ie niem ożliw a n aw et na ry n ­
kach  w ew nętrznych , ta k  że n a jb a rd z ie j n aw et 
ochronna p o lity k a  ce ln a  nie na  w ieleby  się 
przyd ała. Nie m ożna jed n ak że  c a łe j w iny zw a­
la ć  na nasz przem ysł, albow iem  ten  przem ysł 
czasu  w o jn y  zosta ł niem al d oszczętn ie  znisz­
czony, 3/4 naszego b o g actw a  narodow ego’ leg io  
w gru zach , a  w d od atku  straszn y  podatek  in ­
fla c y jn y  przez b lisko 5 la t  uniem ożliw ił ra c jo ­
naln ą  gospodarkę przem ysłow ą.

D rugim , w ażnym  czynnik iem  sa n a e jjn y m  
je s t  oszczędność ca łeg o  narodu. M usimy pow ró­
c ić  w te j dziedzinie do stanu  przed w ojennego, 
k ied y  to ca ły  naród niem al każd y  zaoszczęd zo­
ny grosz sk ład a ł w k asach  oszczęd ności czy 
b an k ach . Społeczeństw o musi raz ju ż  w y jść  3 
psychozy p o w ojen n ej, że ty lk o  szybkie lo k o ­
w anie pieniędzy w to w arach  uchroni je  przed 
s tra tą . D zisia j ta k a  lo k a ta  jest zabójstw em  ży­
c ia  g o-p od arczego. P ieniądz zaoszczędzony' m u­
si ożyw ić gospodarstw o społeczne, je ż e li od­
p łynie do k as i jeże li w form ie k red y tu  otrzy­
m a go przem ysł dl? kontynu ow ania p racy  w 
sw ych przed siębiorstw ach. Sp o łeczeń stw o we 
w łasnym  in teresie , jeże li chce  raz ju ż  w y jść  z 
n ieibrzp iecznego kryzysu gosp od arczego , po­
winni) ja k  n a jw ięce j oszezę<lzać<j«

D la op .now ania kryzysu  gospodarczego po­
trzebny jest. tak że  k red y t zagran iczn y. Rządow i 
robi ;p,ę zarzut, iż d otych czas o ta k i k red y t za- 
ąpa-iuirą się nie w y stara ł. Je ż e li  pożyczka zag ra­
niczna. m a oddać społeczeństw u naszem u usłu­
gi, to musi b y ć zaw arta  na godziw ych w arun­
k ach , Musi b v ć o ży w ia jąca , a n ie ru jn u ją ca . — 
D zisia j ze w zględu na wy-soką stopę pbocentową 
w P o lsce , zaciąg n iecie  pożyczki zag ran iczn e j 
nie byłoby racjo n alrem , albow iem  zagran ica  
nie d ałab y  nam  kred ytu  na  niższy p ro cen t, a- 
niżeli on u nas is tn ie je , bo przecież zrozum ia­
łem  je s t , że zag ran ica  nie może m ieć w iększe­
go zau fan ia  do nas, aniżeli m y sann do siebie. 
R ząd  k ładzie w ielki n acisk  na obniżenie stopy' 
procentow ej w ew nątrz k ra ju  i w y czek u je  
chw ili, k ied y  stosu nki w te j dziedzinie u na« 
sie popraw ią i n iew ątpliw ie w ów czas zw róci sit 
o i>ożyczkę długoterm inow ą. Zaufanie zatrranicy 
do nas w zrasta , czego dow odem  są  k red y ty , 
ja k ie  zaciąg n ą ł B an k  G ospodarstw a K raiow esm

/
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zą_ g ran icą . R ów nież ze sfer finansow ych F ra n - 
*']>, A n g lji i l lo la n d ji n ap ły w a ją  do nas coraz 
korzy stn ie jsze  p ropozycje  kredytow o.

N astępnie p. m inister przedstaw ił sw ojo w ra- 
7-r nia z podróży po ol lęg a ch  przem ysłow ych. 
Wszfd/.je zauw ażył on znaczną popraw ę, a w 
«czc%-ólud|ju na G. Ś ląsku , gdzie 10-godzinny 
dzień pracy um ożliwił tam tejszym  przedsiębior­
stwom kontynuow anie pracje, a  tern sam em  

/'zmniejszył liczbę bezrobotnych . Przed 3-m a 
jeszcze m iesiącam i sy tu a c ja  przedstaw iała się 
napra.wdę groźnie i w yd aw ało , się, że nie da się 
u trzym ać ani je d n e j hu ty  przy p racy . T y m cza­
sem z zadow oleniem  należy stw ierdzić, ż.e k ry ­
zys w hutnictwie został w strzym any, red u k cja  
robotników  u sta la  i dziś w ydalonych robotni 
l<ów przy jm u je się z pow rotem . Nie m ożnaby 
■'Wytrzymać kon ku ren cji n iem ieck ie j, g d yby  nie 
naprowadzono na naszym  Śląsku  podobnie ja k  
je s t  w c a ły d i N iem czech, ltbgod zinnego dnia 
p iaey . Rów nież ta  reform a sprow adziła pop ra­
wę w przem yśle w ęglow ym , um ożliw iła nam 
konku rencję  z węglom czeskim  na ryn kach  za- 
gTanioznycli. S y tu a c ja  nie je s t  w tym  przem y­
śle jeszcze  zbyt różow a. Je d n a k ż e  poprawa 
fśtosunków  je s t  coraz b ard zie j w idoczna. C ięż­
kie przesilenie przechodzi przem ysł hu tn iczy  w 
Dąbrow skiem , gdzie praw ie w szystk ie h u ty  są 
nieczynn e, jak  również w k ry ty cz n e j sy tu a c ji 
znaidn je się  małopolski przem ysł w ęglow y. —  
P rzem yśl ten  ze w zględu n a  gorsze w arunki 
ek sp lo a ta c ji, ja k  również gorszy  gatu n ek  w ę­
g la , w alczy  z olbrzym iem i trudnościam i. D la­
tego  rząd temu przem ysłow i przyjdzie z daleko  
id ącą pom ocą, a m ianow icie uwzględni się m a­
łopolsk i przem ysł w ęglow y przy w szelkich do­
staw ach  państw ow ych, k o le jow y ch , ja k  rów nież 
pnzez odpowiednie zniżki ta t jfo w e .

W  podróży sw ej zauw ażył p. m inister -wiarę 
w szystk ich  zum teresow anych czynników  w 
przetrw anie i opanow anie kryzy su  gospodar­
czego. P  m inister zakoń czy ł apelem  do prasy , 
ab y  d zia ła ła  w kieru nku op tym istycznym  i za ­
ch ęca ła  społeczeństw o do p racy  i niepoddaw a- 
nia się zw ątpieniu.

P o  k ilku  uw agach  red. M roza, red. Konopiń­
ski podziękow ał p. m inistrow i za zw ołanie kon­
fe re n c ji, poezem  om ów ił trzy w y ty czn e  punkta 
wyw odów  m in istra : spraw ę p racy , oszczędności 
i kred ytu . P ra c a  chrom a w P o lsce  od p o cząt­
ku n a  b rak  org an izacji. Nie była. ta  p raca  n ale­
życie  zorganizow ana w adm inistracji p ans lw a, 
pomimo ze m ieliśm y ju ż gotow e pod tym  
względem  w zory. B ra k  o rg an izac ji w p racy  
przem ysłow ej je s t  tak że  powodem, że robotnik  
nasz we F ra n c ji, gdzie je s t  bardzo poszukiw a- 
ny, w ięce j produ kuje, niż u n as w k ra ju . R ze­
czą rządu je s t  trzy m ać rękę n a  regulow aniu 
stosunków”- robotn iczych . Sp raw a oszczędzania  
i lo k a t}” oszczędności w b an kai h, zw łaszcza w 
M ałopolsce, nie przed staw ia się korzystn ie . —  
K to  ma tu taj oszczędności? P rzem ysłow cy  n a ­
rz e k a ją  n a  brak  kap ita łu , k u p cy  m a ją  w iększy  
m teres w lokow aniu  sw oich funduszów  w h an ­
dlu. niż wr b an kach . R ob otn ik  na.sz, ja k  w cza­
sach in fla c ji, zarabiane fundusze ob raca  na 
konsum eję i przedm ioty cod zienn ej potrzeby. 
K lasa średnia nie m a już co oszczędzać. P rzed ­
w ojenne je j  oszczęd ności pauly  ofiarą  pierw ­
szej r e f jr m y  w aluty  m in. G rab sk iego , gd y w 
M ałopolsce zaprow adził m ark ę, resztę pochło­
nęła  ob ecn a  w alo ry zac ja . K rak ó w  zbiedniał; 
odczuwa się  to  n a  każdym  kroku.

W obec tego  przypływ  kap ita łu  dla oży w ie­
nia przem ysłu je s t  rzeczą konieczną. O pożycz­
kach  w ew nętrznych  nie m a co m arzyć. Go do 
kred ytu  zagranicznego, to  w ytw orzyło się  tu 
błędne kolo . K red y t ten  w'zmoże się, gd y  zw ięk­
szy się p ro d u k cja  przem ysłow a i t rolna. P rz e ­
m ysł zaś tw ierdzi, że bez przypływ u kred ytu  
prosperow ać nie m oże. W y jśc ia  z te j sy tu a c ji 
szukać pow inien rząu.

T ra sa  rozum ie, że naw et w dobie obecnego 
kryzysu  ekonom icznego nie należy szerzyć po­
płochu, lecz  ra cz e j budzić zaufanie we w łasne 
siiy  sp ołeczeństw a. P o lsk a  je s t  k ra jem  wiel­
kim i bogatym , J e j  organizm , przy n a leży te j, 
szczęśliw ie o b m yślan ej a k c ji  s a n a cy jn e j, prze­
trw a to  przesilenie i P o lsk a  n k ro czy  na drogę 
norm alnych stosunków .
r M inister K iedroń ośw iadczył, że przew ażnie 
zgadza się  z tem i poglądam i i w uprzejm y spo­
sób pożegnał się z uczestn ikam i ko n feren cji.

M inister w ziął polem  udział w rau cie , u rz ą -j 
dzouym  na je g o  cześć przez Izbę handlow o- 
przem ysłow ą. Salony  Izb y  w yp ełniły  się  po 
brzegi uczestn ikam i ze w szystk ich  sfer społe­
cznych i urzędow ych. P rezyd jum  Izb y  w n ie­
zw ykle g o ścin n y  sposób podejm ow ało u czestn i­
ków”. Zebranie,- k o n cen tru jące  się koło osoby 
m inistra, p rzeciągnęło  się do późnej godziny.

Z saSi koncertowej
Kraków, 22 października. 

Artur Rubinstein. —- Lucy Kiese1,hausen; —  Pora­
nek ,,Echa‘‘ krakowskiego.

Występ A rtura Rubinsteina je s t niewątpliwie 
pierwazorzędnem zdarzeniem sezonu. Opowiadali 
md przed wielu laty  koledzy jego ze szkoły Lesze- 
tyckiego, że zdumiewał go, pouobnie, jak  drugie­
go swego nauczyciela, prof. Bartka w Berlinie, fe- 
nomenalnośeią techniki pianistycznej, do której 
dochodził z łatw ością, i n n y m  nieznaną. Zdawało 
się nieraz, że niepotrzebne mu były długie m eto­
dy gry i cJisplikaejc Ttylów , na któro wpadał in­
tuicyjnie.

To też kar jera  jego biegła szybciej, niż to zwy­
czajnie bywa i już przed laty kilkunastu rozporzą­
dzał „Rubinstein 1V“ techniką zbliżającą go do 
najgłośniejszych mistrzów fortepianu, był po Pa­
derewskim i Friedmaunie dumą Leszetyckicgo.

Od lat gdzieś dziesięciu, kiedy go słyszałem, 
nie zmieniło się w niej właściwie wiolej1 niemniej 
wyrównała się i wyszlaclietniala znacznie tak, żc 
możo dziś istotnie imponować każdemu swą 
wszechstronnością i doskonałością W ewolucji ar­
tysty dokonało się jednak od tego cizasu coś nie­
równie ważniejszego. Byłoby krzywdą dla Rubin­
steina patrzeć nań, naw et u kolobki jego pianisty­
cznej karjery , jak  na* wirtuoza, choć nie da się 
zaprzeczyć, że krzywdę tę wyrządzano mu często 
i przewrażna część sali koncertow ej —  taka jnż 
Iragedja pianisty —  krzywdę tę i  dziś mu wyrzą­
dza. Bo, co go najw ięcej odznacza i  wyróżnia w 
szeregu znakomitych, to talent interpretacji, ta 
wrouzona mu in tu ic ja  w komentowaniu wszyst­
kich rodzajów i stylów, ja k ą  od la t zadziwiał 
świat muzyczny.

W tym właśnie kierunku wzbił się artysta „ad 
astra“. Przygasł nieco w jego interpretacji ogień 
młodości, u s jm o ily  się nerwy, efolgowała burzli­
wa impulsywność i dziś w swym męskim piani­
stycznym wieku spogląda Rubinstein fizjognomją 
dostojnie spokojną i  poważną w plastyce odtwór­
czej surowego formalizmu Bacha (Toccata w Es- 
dur), to znów, tam gdzie trzeba, wybucha ukrytym 
płomieniem temperamentu i życia (Scnumannowski 
„K arnaw ał") lub subtelnie wyśpiewuje poezje Glio-
pina. i

„Rozmarzone11 zaprawdę ręce wygrywają te 
wielkie natchnienia z przejrzystością i niespotyka­
ną swolłodą techniki, artyku łu jącej każdą frazę 
•laicko, jasno, często pieszczotliwie za pomocą mu­
skającego zaledwie klawisze uderzenia w łegato i 
piauissimo. Znana zaś siła tonu Rubinsteinowskie- 
go manifestuje się najlepiej w tych grzmiących for- 
tissimach, jakie  w yci^ye umie z instrumentu nie­
wielu t j iko, podobnie ja k  niewielu 'um ie kombi­
nować zapomocą stosownego uderzenia i wyszu­
kanej potlalizacji te tęcze dynamicznych barw i 
odcieni, jakicm i lśni cały wykon pianisty, który 
przytem usuwa caią ornamentykę na plan dalszy 
■i w służbie sw ej -wielkiej sztuki, czerpiącej z g łę­
bin ducha, traktuje ją , jak  caią zresztą technikę, 
niby od niechcenia, dbając przedewszystkiem o li- 
nję konstrukcyjną dzieła, o zrealizowanie ducho­
wego wyrazu kompozycji.

Zaczął od rzeczy „starych11 najpopularniejszych, 
by w drugiej części programu zgotować słucha­
czom niebywałą ucztę z muzyki najnowszej i od­
daniem kolorystycznego je j przepychu mugł ocza­
rować naw-et niejednego je j przeciwnika^. Copraw- 
da koncertant wybrał utwory bardzo oryginalne, 
ale i wartościowe zarazem, nie raniące zbytnio 
uszu słuchacza, w ykarmionego na muzyce tonal­
nej.

Bo przepięknej ..Katedrze zatopionej11 Debussye- 
go z je j  huezącemi dzwonami i wtórującemi im 
sygnaturkami, najw ięcej zapewne zaciekawienia 
budziły cztery mazurki Szymanowskiego, osnute 
na motywach ludowych, głównie góralskich, har­
monizowane tonalnie, hi i atonalnie. Jest, to nador 
pomysłowy, choć pewnie nie wszystkich przeko­
nań zdolający eksperyment ustrojenia rdzennie

frlio

l a l .  m i l i f l a  k iw s a
dzle spoczną zuflokl i. Sisnklewicza

S t r a s z l i w e  z T . n i c d h ^ n i e  p e ł z ł e m ?  k a t e d r y  ś w .
(Telefonem od naszego^ korespondenta).

W arszawa, 22 października. Budowa w podziel i wejście, przez które można się dostać do reszty 
miaclr katedry św. Jan a nad kaplicą dla pochow a-! jodziem i katedry. Podziemia te powinni zbadać 
nia zwłok Henryka Sieakiewicza, prowadzona we- nisiorycy i arehiwarjusze. Podziemia katedry są 
dług projektu budowniczego Jaehiinowieza, uobie- potwornie zaniedbane. Trumny zgniły, części zwłok 
ga końca. __ powypadały na ziemie. W ieka niektórych trumien

Kr; pta kształtu łukowego jest otynkowana, po- są podtwierasio. Zachowało się tylko kilka tru- 
dłoga zaś wyłożona płytam i z kamienia eemento- mion doby późniejszej. B rak  napisów utrudnia roz- 
wego. W  środku na niewielkic-m wizniesioniu u- poznanie, czyje szczątki tam leżą. Trumny książąt 
stawiono sarkofag czworoboczny z czerwonego mazowieckich w postaci dwóch wielkich pak osmo- 
kainienia cnęcińskiego. Na przedniej stronie s a r - , louych postawiono jedna na drugą. Duchowieństwo 
kofagu wyryto napis złocony „Henryk Sienkiewicz" i wyjaśnia, że nie posiada środków na doprowadze- 
Do krypty urządzone są schody kamibnne. Cala nie podziemi do porządku. Są oznaki, że pod tem 
krypta będzie oświetloną elektrycznością. W ejście podziemiem znajduje się jeszcze drugie podziemie, 
do krypty będzie od sirony placu Kanonji- j od setek lat zapomniane.

Obok krypty Sienkiewicza znajduje się małe  no-------------------

jak Gdańsk nrzyptowuje siły wojskowe?
ąjspiiy układ z Prusami Wschodnieml 

Gdańszczanie /przechodzą wyszkolenie wojskowe w Malborku
(Telełonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 22  paźd ziernika. (Teł. w i.) Z Gdań 
sk a  donoszą: Pom iędzy Prusam i W schodniem i

łączn ość u trzym u je eksp ozytu ra, a  Jirzad celny 
W . M. G d ańska w ydęlgow ał sp ec ja ln y  urząd,

a W, M. Gdańskiem zaw arto  tajny  układ, na j k tó ry  werbuje nTodzież w wieTtu popisowym na 
m ocy k tó reg o  Gdańsk zobow iązał się d ostar- j terenie Gdańska i ek sp ortu je  do P ru s W schod - 
czać corocznie 2 .0 0 0  m łodych w ychow anków  na nich . i o przejściu  kursu w yćw iczen ia  w o jsk o-
ćw iczenia w ojskow e w obozach w Malborgu.
Między G dańskiem  a  P rusam i W schodniem i

w ego m łodzież G d ańska w raca  do domu. P o ­
w tarza sic to c-o pól roku.

jak również kwestję wypłat sobotnich została prze- 
iw ana, a  k w o t je te nie zostały załatwione.

—  Rozporządzenie o przerachowaniu obligacyj 
miejskich i zobowiązań, związków samorządowych 
w Polsce ma być w ciągu tygodnia opracowane 
przez radcę prawnego min. skarbu p. Srolensteina.

—  Zakaz udzielania wiz dla obcokrajowych do­
mokrążców, którzy zamierzają ze’ swoim towarem 
w; jechać do Polski, otrzymały polskie placówki 
konsularne zagranicą.

— Srebrzone towary podrożały o 15 proc., to­
wary plateiowe podrożały o 10 proc. wskutek 
strajku metalowców w Wiedniu.

o r n i  o i e ł d o w y
K r a k o w s k a  g i e ł d a ,  p i e n i ę ż n o

K r a k ó w ’,  22  października.
S l o i a r .......................................................
N . J o r k ...................................................
W ie t le ń  (za lo o .o o o )......................
1‘ r a ę ja  (za 1 0 0 ) ......................................

6T9 
5-19 V*

7 36—73> 
15-50 
27 45P a r y i  (za 1 0 0 ) ......................................

Ceouła kursowa f ie ld y  krakowskiej

G L Y iS f .e s  C S Z A D Z ć IC A
: o u n a ic s Y n m  s. a ., i » o w , f s e d r y  i  

irkJrwmlj FFSH Y  SUCI, DR£

biiższycli posiedzeń S 1 jm u wniosek n agły  cc  
do udziału posłów' setnwwycfa w n a d r : ' "  ach  
podatkow ych wielu przedsiębiorstw1 na G órnem  
Śląsku. K lu b  d om agać się będz.o od prem jera 
ca łk o w iteg o  w y jaśn ien ia  nadużyć firm lio h en - 
lohe i W ohlheim  i zabiegów  ze strony  Tfosłow 
sejm ow ych u czynników  rządow ych oraz ogło­
szenia we w szystk ich  ty ch  spraw acn dokumen 
tów i zeznań p rotokolarnych .

Proces przeciwko organizatorom 
rozruchów na Pokuciu

Lw ów , 22  p aźd ziernika (A W ) Ju tro  rozpo 
czyna się  tu przc-d trybun ałem  przy sięg ły ch  
rozpisany na  ca ły  tyd zień  p ro ces w spraw ie 
zaburzeń w roku 1 9 20 , 1 9 2 3  o raz 1924  na P o ­
kuciu w pow iatach horodeńskim , koszow.skim , 
św iątyńskim , oraz na g ran icy  ‘ .zochosłow acji. 
Zam ieszki te  b y iy  organizow ane przez tajne  
organ izacje  ukraińskie, popierane przez rz?d  
P etru szew ycza w W iedniu. O s k a rż o n y ch 'je s t  8 
osób.

Termin wybojów da parlamentu 
mern ecKiego

Berlin, 22  października (P A T ). Urzędow o do-

Ewskfidcja p ierm ej sirsły cKitpi- 
cyjnel u Hientrztcii

B erlin , 21 października (A W ). P oniew aż w c 
środę w o jsk a  fran cu sk ie  op uszczają D criu iund , 
p re z y d en t-W e stJa lji w yd ał do ludności odezw ę,

R z ą d c a
js'\i tzoben

Ślaz ik ze szkołą w Ko- 
tzobendz, energiczny, uczciwy, 

sita pierwszorzędna obeznany dosko­
nale w każdej gałęzi gospodarstwa, 
poszukuje posady na większy ma­
jątek. /a rezultaty ręczy, ^głosze­
nia do admin. „N. Reformy14 pod 

l\otzobendz“. 1402

ń s k e  cylind ry, aspiratory 
(czyszczahiie), elewatory, śli­

maki i t. p. z własnej fabryki po­
leca Sp. Akc. „Uo]iiidnstrja“, Lwów. 
nl. Lredry 9. l3S  !

♦  
♦t

|  Potrzeba chłopców |  
do rozsprzsdaży 

Ozierioika!

♦
ó  
ó

t
♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ * ♦ ! ( £ # * ♦ ♦ «  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < ,  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

J M A  ŚW IER K  G W A R A N T A W A IIE
sprzedaje d eta jlicijre  \ 1426

ZlflĄSEZ SPĆŁSSIELMI W KBAS0WIE
po cenach konknrenoyjnych w magazynie własnym 
przy OLI -T ŁO KIETKA  L. 1 oraz w sklepach

P. M j a s a  Grafczyńskifi^P) SzcŁepaśsM  6, 
P. M. Łazarew icza, ulica Bracka 9.

Dostawa węgla dla wojska.

polskicii elementów w szaty muzyczne ostatniej 
mody impo.rtowane z zagranicy 

Zaprodukował wreszcie Rubinstein nieznany u 
nas w yjątek z baletu „El Amor b ru jo", liiszpań- 
skiego komi>ozytora Manuel‘a  de Fali a , wybitnie 
utalentowanego ucznia D ukas‘a  i Debussy ogo, 
oraz m niej udany utwór drugiego hiszpańskiego 
muzyka, D. I. Albemiza, banalnie stylizu jący popu­
larną i u nas ludową piosenkę o dziewczynie, 
sprzedającej kwiaty. L iczniejsi, niż zazwyczaj, słu­
chacze przyjmowali wielkiego pianistę ow acyjnie, 
zmuszając do rjąddatków.

Dużcm jrowoJzcEięm cieszył się również dnia 
poprzedniego w teatrze im. Słowackiego urządzo­
ny wieczór „Tańców klasycznych" Lucy Kiesel- 
Iiauscn, primaballeriny opery wiedeńskiej. W  tlu 
maczeniu nastrojów muzycznych Szuberta, Mozar­
ta, Haydna, Chopina, Ja n a  Straussa itd., wyka­
zała p. Kicselhauscn powną odre.bną indywidual­
ność, nader wrażliwie je  przeżywającą i z gracją  
reprodukującą bardzo pomyslowemt skrótam . prze- 
dowsizystkiem tańca, błyskawicznie koordynowa­
nego z aktorsko wyrobioną mimiką i wymownym 
giestem. To raz pierwszy przytem w Krakowie 
dopisywał artystce dobry akompaiiiator, dyr. Teo­
dor Ryder, wiernie i muzykalnie je j nadążając w 
tysiącznych pozach, gdy inne je j u nas poprzedni­
czki skazane byiy z reguły na niewytrzymujące 
krytyki rzempojenie, psujące efekt caloś I. Piękne noszą: P rezyd en t republiki w yznaczył ternun
i oryginalne kostjum y p. Kicselliausen nadawały ogólnych w yborów do parlam entu na dzień 7 
obrazom przez nią dworzony/n wiele barwności, grudnia, 
lecz nie wiem, czy •z tero w*zystkiom porównanie, 
narzucające się mimowoli widzowi w takich razach 
z iuncini głośnemi taucerkaim te j miary eo np.
Izadora Dunean, lub znana i w Krakowie Olgu 
De.-mond, wypadłoby na koizyść wiedeń-kiej pri­
ma, halleriny.

Pierwszy w tym sezonie poranek muzyczny u- 
rządzilo w ubiegłą niedzielę w sali Tow . Rohiiez- p o d k reśla jącą  znaczenie fak tu , iż po szeregu 
go „E cho11 krakow skie. Anakomity ten zespół ztiyt m iesiec j ok u p acji, obecnie w skutek um ow y, za- 
jt tft  u nas .znany, by trzeba było podkreślać wiei- wai^ej w Londynie, następuje opróżnienie 
kie zadowolenie, płynące ze słuchania tego uiby pierw szej strefy  okupacyjnej, 
cudownie brzmiącego instrumentu, na którym
świetny dyrygent p. W alU;k-V:alew ski w ygryw aK  T P r O N Ź G S G n iE  lU tfllO ŚC i 
swoje i innych polskich twórców piękne inwencje, J  w i s f  j j  '
ozasem zupełnie nieznane, ju.1 np. po raz pierwszy U  I t u l j l
wykonany utwór p. Franciszaa Kruaowskiego. T u te jsz e  poselstw o g re ck ie  n ad esła ło  do B iu-

Sollstką koncertu była zmoia pieśniarka war- ril R e u te ra  kom um kat z doniesieniom , że postę- 
szaw .Ta p. Adela CointeAżiigocka, k ióra swym pow anie T u rk ó w  w obec ludność, greckiej 
dźwięcznym, ładnie wyszkolonym  ̂g.osein z wielką stw orzyło w K onstantynopolu pow ażną sytua- 
kulturą zaprezentowała szereg pieśni polskich i c ję> Ludność g reck ą  ogarn ęła panika. „ T im e s" 
francuskich konipozytorow ostatniej doby. donosi, że k o m isja  dla w ym iany lud ności za-

Ju l. Św. protestow ała przeciw  tak iem u  postępow aniu e- 
n erg iczn ie i zagroziła  opuszczeniem K on stan ­
tynopola na w ypadek d alszych aresztow ań lud 
R o śc i g re ck ie j.

Londyn, 21 października (P A T ). P oseł g reck i 
donosi, że p refek tu ra  k on stan ty n op o litań sk a , 
n ie cz e k a ją c  na d ecy z ję  m iędzynarodow ej k o ­
m isji d la w ym iany ludności, k aza ła  a iesz to w ać 

Wars7aiwa, 22 października. Dziś rano zmarł w około 1 .000  G reków . P rotesty  k o m isji sku tku  
Warszawie dr Witold Narkiewicz-Jodko, były po n ie  odniosły-.
set Rzeczypospolite j  w Konstantynopolu i w Rydze. ł  M a .  ggga _  - —  __
Dr Jodko był przed wjonr jednym z najw ybitn iej-j '
szych działaczy z ramienia P  P . S ., podczas wojny © K C S B B f f l łP S U  F C 3 5 2 2  V
brał udział w organizacr Legjonów. Po powstaniu *'
RzeczyfK>si>olitej -przeszedł do służby dyplomaty- —  Tymczasowa dyrekcja monopolu spirytrso
oznej i był pierwszym posłem Rzeczypospolitej w wego została ustanowiona, będzie również jkiwo- 
Konatantynopalu, skąd po kilkuletnim pobycie łaiia tymczasowa państwowa ruda sp:rytttsowa, 
'•rzeniesiony zastał na stanowisko posła w R yd ze.’ k tóra będzie organem doradczym.
Przed półtora rokiem został zwolniony z tego sta- _  Konferencja z przedstawicielami przemysłu

włókienniczego w Lodzi odbyła się. Przemysłow­
cy oświadczyli, że sy tu ac ja  jest tak  ciężka, iż pod­
wyższenie zarobków byłoby zabójczem dla istnie­
nia przemysłu.

—  Zatarg w przemyśle budowlanym na G Śią
san na tle żądań podwyższenia plac robotniczych 
o "i o procent, rozstrzygnął sąd rozjemczy”, przy-

2 2  paźd ziern ik a  1924 Transakcje w złotych

U.-.IS wczorai

Pol. Bank przem. I—VIII U 41 0-41—0-44

Bank Hipotecznj 1—-VDW — —
„ Małopolski . > -• . —

Ziem. Bank krel. i—IX - 0-13

Powsł Bank kred. I—’ — 0 1 2 -0 -1 3
Bank iw. ar- ?ar. [—XI — 6-80
Pal. Tow. handlowe I—V 0 41 -0 -43 0-40

lmpes I—V ..................... — —
Pharma V—I I I ................. ^0-85 —
Polski Glob i—IV . . . — —
Zeijin^a Polska 1—111 . 0-17 —
Zieleniewski I—IV . . . 111-60-11 00 11-15-11-45

_ Ceeielski f—IX . . . . 0-/2-O69 0*65 - 0 70
Trzebinia I—IV . . . . t-7 f 0-77 -  0-78
Pocisk I —I I I ................. — —
Parowozy 1—III .  . . — —
Antomotor 1—II , . . ■ ■ — —
Górka l—I I I ..................... 18 50— .8-20 18-00—18-25
Siersza I—IV . . • • • 6-15—5-CO 6-10—5-20
Tepejre I—I V ................. 3-15 3-15—3-20
Polaka Nafta f—III . . 0-50 G'53 0-41—0-47

0-40 0-4u—0-42
Pezet i—IV . . .  . . — —
Strąg I . . . 0-80 —
NiemOjOwski I . . . . — C-65
Tłuszcze Trzebinia I—11 — —
Azot . . . . . .  . .  • — —
Elektrow. Siersza I—IV — —
(Jmielów I—II . . / , . 0-65 0-60
Krakus 1—VI . . . . . u-92—0-86 OTO—0-88
Chodorów 1— V . . . . 5 65 - 0-55 5-50—5'60
LLybie . . . . . . . . 7-45 - 7 25 7-30—7-60
A. Piasecki ' .  . —

TFLEGRAiBY
Zgon dra Witolda WarHe r/isza

(Telefonem od naszego korespondenta).

D epartam ent V II  In tend entu ry  M| S. W ojsk , zw raca 
uwagę, że wezw anie do sk ład ania  o fe rt na  dostaw ę w ęgla 
dla w o jska na czas od dnia 1 styczn ia  do dnia 3 0  kw ietnia 
19 2 5  r. je s t  ogłoszone w „M onitorze P o lsk im 11 Nr 2 3 5  < 
z dnia 13 b. m. i w „P olsce Z b ro jn e j11 K r 281  z dnia 13  j 
października b. r.

P rz e ta rg  odbędzie s ię  dnia 17-go listopada 192-4 r. 
w D epartam encie V H  In tend entury  U . S . W o jsk ., K raków , 
u lica  N ow ow iejska./ ' ' 2441

Kranów , 22 października, 
Tendencja na gkddzie dzisiejszej niejednolita. 

Papiery arbitrażowe początkowo silniejsze spadły 
j>od koniec- zebrania. Znacznie mocniejsze ak c je  
warszawskie. v  —| -. ^

W aluty i  dewizy bez zmiany. Rucb minimalny. 
Na pogieidziu papiery słabsze. Płacono za Ni- 

trat 0 ‘35, Jaw orzno (a 25) 17T 5 , 17 !2Ó? Jaw orzno 
dr. 18, Związek ekon. Kółeli roln. OTO 'Tten 0 ‘56

Papiery dywidendowe w Warszawie
i. da:,s 22 pa. d. ieraika 1924 r.

W iłotyoh
A K C J E ;

B a n k  ł ta a i l l i iw y  . .
B a n k  S p .  L a r .
C e g i e l s k i ......................
I * a r u iv o / ; ,y ..................
s s a r a c h u w i c "  . . .
Z ie le n ie w s k i  . . . .
Ż y r a r u u w  
H a b e r  ł tn s c ii  , . T  .
,\ a lta  P o ls k u  . . . .
S p i r y t u s  ......................
O io d o r ó w  . . . . .
U r s u s  . . . . . . . .
Ć m ie ló w  . . . A  . .
,\ o b ei . . . . . . . .
B a n k  P r z e m . L w ów

« • « ( * <

I 4 • * I I
• % • a •

« « « «

Translacja
C 85 
6-85
0-50 

^ 0-3S
2 84 

I I  50
24-00 I  ein.1

4-90

2-68
5-51 
2-30 
0 69
1-69 
0-42

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 22 października. Na dzisiejszej giełdzie 

panowała tendencja niezmienni! stała. Usposobie­
n i  spokojne, lecz silne, bez haussy.

Giełda rturyc>tska
Zurych. 22 października. O tw aicie giełdy: Berlin 

1'241/8, Holandja 20ĆT5, N. Jo rk  52Ó3/S, Iaindyn 
2314Gks, Medjolan 2213 6 1A, P raga 15‘52'A, Buda­
peszt 0 ‘00G8, Bukareszt 2 ‘97>ó, Belgrad 7 'ćo , Sof ja  
J '7 7  Vi.

nowi-ska.

SszKlszarJs Ksniisil 
dis Ktats ‘osattaiekM aslsKmso
W arszaw a, 22  października. (T e l. w i.) Istn ie ­

ją c a  przy min. reform  rolnych  kom isja między­
m inisterialna dla spraw  osadnictw a wojskow e- znając* robotnikom 10 w c . ’ p o d w yżki'iłobo m R y 
go zostanie w najbazszym  czasie rozw iązana. ■ wr6cili do }

n komi^ii te i zostana przekazane utworzo- v .a  Kunii.ij j . i —  rsową skalę podatku dochodowego od uposa-
i m zv tem m im stersiw ie referatow i osad- • - *■  ̂ ‘ r  \ ,i juzy ,zen wprowadzono. Opodatkowaniu podlegać bedą

Traw  
nemu
nictw a wojskowego

K ierow nictw o referatu  obejm ie d olychczaso- ' 
wy d eleg a t m inisterstw a spraw- w o jsk ow ych  w 
kom isji m ięd zym inisterialnej m a jo r L u stach ie - 
w icz.

0 nuiużytitt (JOńaEKocde na (,. Siusiu
W arszaw a, 2 2  października. K lu b  sejm ow y 

K. P. IG m a zam iar zg łosić  n a  jed n em  z naj-

prowadzono. Opodatkowaniu podlegać będą 
uposażenia rządowe 3,2.12 zł rocznie, dotąd mini­
mum wynosiło 2.920 zł.

—  W ykaz dotychczas zgłoszonych długów pol­
skich w Izbie handl. w Pradze wynosi 2,241.911 
kor. czeskich. Długi d otychcza; niezgłoszone wy­
noszą okoIo 9,800.000 kor. czeskich.

—  Konferencja przemysłowców górniczych z 
górnikami w Zagłębiu dąbrowskiem, która miała 
ustalić wysokość płac na październik i  listopad,

£o?n n 3H ifaty  i z a w ia d o m ie n ia
ODCZYTY KS. F . MACHAYA O FR A N C JI. —

Z-namy działacz spisko-orawski i publicysta ks. 
Ferdynand Machaj”, powróciwszy po dwuletnim 
pobycie we rancji do kraju , wygłosi we czwar­
tek i  p iątek, 25 i  24 bm. w sali Kopernika Uni­
wersytetu Ja g . o godz. 7 wieczorem dwa odczy­
ty tV pierwszym zapozna slu-cha-czy z życiem kil- 
lusettvsięozinej rzeizy wychodzfwa polskiego we 
F ran c ji, wśród którego pełnił czynności duszpa­
sterskie. Drugi odesyt poświęci ks- Macbay swoim 
spostrzeżeniom nad życiem religijneni we F ran c ji 
współczesnej. Nid można wątpić, że nietylko osoba 
prelegenta, ale i tem aty odczytów, aieaw yklc in­
teresujące, ściągną liczne zastępy słuchaczy, tem 
więcej, że dochod ze wstępów (jk) 2 zł, dla mło­
dzieży szkolnej i akad. po 1 zl) za odczyt prze­
znaczony został na oeie Towarzystwa kretów  po­
łudniowych. %

ZEBRANIA TOW ARZYSKIE W DOMU A R T Y ­
STÓW. Po okresie wakacyjnym  wznawia Związek 
artystów urządzane popizednio zebrania towarzy- 

SSWe. Pierwsze takie zebranie towarzyskie odbę­
dzie się w najbliższą sobotę, t j. 25 bm. Początek o 
godz. 10 wieczorom. W stęp dla czIouków i wpro­
wadzonych przez nich gości.

Z KR*AK.*TOW. LEKARSKIEGO. We środę 22 
lim. o godz. 8 wieczór odbędzie się . posiedzenie 
naukowe. Na porzą/lku dziennym: D em onstracja 
ze szkoły położnych. Dr Dyboski: Sposirzeżenla z 
pobytu w Anglji i Danji.
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f K F 0 R 2 1 A C J5  P R Z E M Y S Ł O W E  H H A N D L O W E
ULGI W PODATKU MAJATKOAYM DLA WŁA­

ŚCICIELI OOMOW. W  sprawie ulg w zapłacie po­
datku majątkowego, wniósł zarząd Związku Towa­
rzystw właścicieli realności w dniu 10  b. m. me- 
morjał do jrem iera Grabskiego. W  odpowiedzi na 
ten memo/jal komunikuje min. skarbu, ż» minister 
8la,bu odroczył do dnia 1 stycznia 1 9 2 6  r. 
płatności rat podatku majątkowego, przypada­
jących w latach 1 9 2 4  i 19 2 5  r. od właścicieli 
nieruch3m»Ścl miejskich, do których sioiuje si> 
ustawę o ochronie lokatorów, na których jedynem 
źródłem docbobów są te nieruchomości, w ijlęd n ;e 
także uposażenie służbowe, praca najemna lub eme­
rytura. — Jnnym właścicielom domów (t. *n. takim, 
którzy nie posiadają powyższych specjalnych wa- 
rnnków ustawowych) mogą być na zasadzie art. 66 
ustawy o jodatku majątkowym na ich indywidualne 
prośby przyznawane odroczenia zapłaty podatku; 
ulga ta jednak może mieć miejsce w tycb wy­
padkach zasługujących na wyjątkowe uwzględnienie.

STOSUNKI W PPZEW YSLE CZĘSTOCHOW­
SKIM. Przemysł włókienniczy wełniany w rejo­
nie częstochowskim pracuje trzy do czterech 
tygodni W tygodniu, roszczególne fabryki otray- 
mały zapytanie firm zagranicznych na przędzę, 
jednak f :rmy te postawiły warunki, których często­
chow ski fabryki przyjąć nie mogły ze względu na 
cenę robocizny i rozpuczety konferencję a robotni­
kami o zmzkę 2 0  proo.^ptac zarookowych, lecz 
w zamian za t.o fabryki te  mogłyby pracować sześć 
dni w tygodniu, czyli temsamcm tygodniowy zaro­

bek robotników zwiększyłby się przy obecnych trzech 
dniach pracy o 9 0 % , a przy czterech dniach o 4 0 % . 
Jednak robotnicy nie przyjęii tych warunków.

Przemysł jutowy pracuje również niepełny ty- 
dz:eń, cc ujemnie wpływa na cenę produkcji, a ro­
botnicy wymagają nadto, aby fabryki w soboty 
płaciły robociznę za pełne 8  godzin, cboć pracują 
tylko 6 godzin. Według informacji fabrykantów, 
jest zapotrzebowanie na wyroby jutowe, jednak 
ntbywcy zastrzegają sobie warunki regulowania 
zsoowiazau całkowicie długoterminowemi wek- 
slani.

Przemysł żelazny, cmaijernie i odlewnie, pracują 
normalnie i mają duże zapotrzebowanie, lecz tylko 
firmy poważne, jak  państwowa huta „Blachownia11 
i „M etalow a11; mniejsze zaś fabryki nió są W sta­
nie dotrzymLĆ placu Huta „Częstochowa* w dal­
szym ciągu nie pracuje. Robotników i urzędników 
zwolniono, zatrzymując minimalną ilość w celu 
wykonywania niezbędnych robót.

Kopalnie, które dostarczają rudę di a Królewskiej 
Huty i Laury, pracują, te zaś, która dostarczały 
dla buty „Częstochowa11 są nieczynne.

Hnty szklanne mają duże zapotrzebowanie pra­
cują pełny tydzień, jednak brak im kapitału obro­
towego, gdyż za swą produkcję otrzymują tylko 
weksle. Prremysł ceramiczny, jakkolwiek miał du­
żo zapotrzebowanie, jednak poszczególne cegielnie 
zmuszone były przeprowadzić redukcę swych ro­
botników ze względu na kończący się sezon budo­
wlany, gdyż ponadtorposiadają duże zapasy.

«

Przemysł drzewny otrzymał wygodne warunki 
spłaty ratami w ciągu pół roku za nabyte drzewo 
z lasów państwowych, za złożeniem zabezpieczenia 
na nieruchomościach. Jakkolwiek cena rządowa je s t 
wyższa, niż w prywatnych lasacti, to jednak brak 
kapitału zniewolił tartaki do przyjęcia tych warun­
ków, gdyś to da im możność uieprzerywać pracy.

Przemy 3ł chem iczny ogólnie biorąc pracuje nor­
malnie, zaś papiernie mają nawet kolosalne ob- 
Stalunki i pracują na dwie zmiany, jednak pokry­
cie za prooukcję otrzymają w wekslach które prze­
ważnie trzymują w portfelach, gdyż nie są w mo­
żności w żadnym z banków takiej ilości weksli 
zdy*koutować.

Z TARGÓW* SZKŁEM . Na. targach szklanych 
tendencja zwyżkowa. Szkło okienne 2-mi,li;matrowe 
podrożało w hutach na 2.30 zł. za metr, to jest
0 15% . Hi;lrv  w Szczakow ej nie przyjmuje zamó­
wień na krótki termin, ponieważ otrzym ała aiiaidz- 
me zamówienia kolejow e. IV dziale porcelany po­
wstały malairnie porcciany w Inowrocławiu i Ozę- 
otocfbcuwiie, aprowaidizające porcelanę zagraniczną
1 mailujące ją  według tam tejszych wzorów. P orce­
lana ta kadkułuije się taniej, niż malowana zagra­
niczna-

MOCNA TEN D EN C JA  NA TA RGU SK O R. Ce­
ny skór bydlęcych z powiodtu braku gotówiki w yka­
zuj y stabilizację.. Ceny zakupu 1 kg. wagi świeżej 
około 'JO g-r. do 1 zł. i to tak skór lekkich, jak  
i ciężkich. Skóry cielęce wykazują tendencję moc­
ną z powodu ukoiiclzienta sezonu przy cenie za to­
war ponad 3 kg . po wygoleniu 6— 7 złotych za 
1 sztukę. Również m ocniejsza tendencja dla skor 
baranich kuśnierskich, za które płaci się około 
5 złotych, a  dla skór kozich 4— 5 złotych za sztu­

kę. Skorki królicze surowe w ykazują tendencję 
zwyżkową, pos-zukiwane są -zwłaszcza skórki, na­
dające się dii- celów kuśnierskich. Za biały towar 
obecny, a więc jesienny, płaci się 1.30— 1.40 dola­
ra za 1 kilogram surowy, za kolorowy 50— 60 cen­
tów za 1 kilogram. Skódki zajęcze wykazują ró­
wnież tendencję silną, za zimowe płacą 24—25 cen­
tów za sztukę. Ceny towaru uszlachetniającego 
wykazują tendencję w ybitnie- zwyżkową. Ża scl- 
ski.iy płac się 7 — 8 złotych, biberety w tejżesa-
nmj cenie, długowłose 2—3 złotych, kuny borowe
80— 90 złotych, skalne 5%  -mniej i wydry 80—90 
-złotych. L isy w ostatnich dniach wykazują popra­
wę. Za surowe lisy  zimowe izależnie od wielkości 
i jakości płaci się 25— 30 złotych.

TO W ARZYSTW O  K R E D Y TO W E  PRZEM YŚLU  
PO LSKIEG O  poiofflunuało się -z przemysłowcami 
zachodniej Małopolski, którzy wnieśli podania 
o kredyt 7% -tow y w obligacjach dolarowych. Po- 
•ży-ozlkę otrzym ają tylko poważniejsze zakłady prze­
mysłowe, .zaopatrzone w najnowsze urządzania. Za 
kilka -dni przybędzie do Krakowa eksport T w a -  
•nzystiwa, dla otocjtizenia fabryk, które przedurawiły 
podania o pożyczkę, a z początkiem listopada przy­
będą prawdopodobnie eksperci am erykańscy. v

OBNIŻENIE GEN NA TARGU W EŁN Y . Na 
aukcji wełny iw Sydney 14 b. m. siprizedamo jedynie 
3.890 bali, podczas kiedy ofiarowano aż 7.406. 
Lejasze gaiiiuaiki utrzymały się w cenie, gorsze zaś 
opadły od 7%— 10% . Głównymi odbiorcami była 
Fran cja , Niemcy i Japon.ja, podczas gdy A nglja 
nie cizyniła zakupów. fZa niemyte merynosy płaco­
no 37 lA d. Podobnie na targu wełnianym w Brau- 
fordzie tendencja b y ła  słaba.

FIN A N SE NIEM IEC W E W RZEŚNIU. Zwyczaj­
ne dochody skarbu Rizeczy, a więc podatki, cła,

opłaty ,i t. d przyniosły w  ciągu września 578.6 
nnljonów m a.rek-złotych wobec 507.9 mUjonów 
w -sierpniu. W ydatki we wrześniu wynosiły 493.7 
a w .sierpniu 489,3 młłjowów marek nofyeh , czyi 
przewyżka dochodów nad wydatkami była. bardzc 
znaczra. a od kwietnia- b. r. przewyżka ta wynosi 
149 miljonów marek złotych 

KA M PA N IĘ CUKROWĄ W  CZECHO-SŁOWA- 
•II rozpoczynają w przyspieszone™ tempie. Przy­

czyną. tego jes-t znaczna ilo ś  buraków do prze­
tworzenia. Dotychczas uruchomiono już 120 cukro­
wni, podczas gdy w roku ubiegłym w tym-amyra 
czasie było zaledwie czynnych 50 cukrowni.

RO DU KCJA W ĘGLA NA NIEMIECKIM GÓR­
NYM ŚLĄSKU I W ZAGŁĘBIU RUH RY. Według 
ositainidi zestawień, produkcja węgla na niemiec­
kim Górnym Śląsku wzrosła we wrześniu o 28.165 
tom w stosunku do poprzedniego miesiąca i wyno­
siła  1,021.755 ton. Według odnośnych obliczeń, 
wyprodukowano w tygodniu od 5 —11 b. m. w Za­
głębiu Ruh-ry 2,048.844 ton wtgia w ,-dotaun.ku do 
1,985.605 ton w poprzednim tygodniu. Produkcja 
ikofeu wynosiła w tym tizade 407.997 ton w sto­
sami,ku do 406.763 ton w poprzednim tygodniu. Jak  
wiidać z powyższych danych, produkcja węgla w 
Nieanciziecti zaczyna .wzrastać.

Odpowiedzialny reduktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przy grach  i zabaw acn, skiad kacn  i zapisach
pam 'ętajm y

o  T o w a r z y s t w i e  S z K o ł y  L u d o w e j

P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i  I n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e ]
—  W y m i e n i o n a  f i r m y  p a l e s a m y  n a s z y m  r k e m ,  ■

xa

A 3 A Ż U R Y c J K I E R Ń I B
i —h ' '  !T iiJ' - r - s  Ł “ S  #

A B A Ż U R Y
a r ty s t y c z n e ,  g o to w e  o r a z  n a  z a ­
m ó w ie n ie . — W y t w ó r n i a :  S ł a w ­
k o w s k a  3 0 , I p ię t r o .  T e l e f  2048.

K .  D A N E K
d a w n . Z MAJEWSKI 

U L I C A  K A R M E L I C K A  L .  1 5

P .  M A U R I Z i O
R y n e k  g ł ó w n y  3 8

-;ę F p Ś L ?  - J
J .  N o w o r o l s k i

S u k i e n n i c o
H A LA 1.lC Y T /4C V JN rt
B r a c k a  6  T e ł .  2 4 0  S
m a  do s p r z e d a n ia  o k a z y jn i e  -5 

s y p ia lń ,  f o r t e p ia n  i f i l t r a ,  1

: ' C U K R Y - y

Krakowska J a b r y k i  r p la t ls ó w , 

andrutów i wafli

O R T E P I A N Y
r a r .  ■ - 'm ;A's :ż Y

N A  H A Ł '1 !

S z e w s k a  9  T e ie f .  4 3 6 5
W y łą c z n a  r a s l ą p s i w o  f i r m .

B e c h s t e i n

g itd n ia  i  a in s l  ia  o r a z  O D nw .e

L ,  H O C H S T I W
ULICA FLORIAŃSKA L. 5.

»  i  i—  m r— m  C 1C I1Y  R L M I f ł i i  l U S  M O D E L  12
A  U  U  L i  r n u t n  Wyłączny przód staw ind na Tlzeczp. Pol- 

FlflRIAŃ^KA R jMeWo biurowo pierwszorzędnej fabrykirLUnJftPloiłrt o. i pabianickiej’ oraz wszystkie przybory
Sfroie damskie oraz konfekcja dziecięca „ bim?we, ,,— ‘ —  1 Iow . praemysrowo-Uanillowe

U r z ą d z e n ia  k u c h e n n e , d o m o w e  
i  r ó ż n e  n o w o ś c i

A . S A T T L E R

J N a jn o w s z e  modele 
i i przybo.y modniarskie
I  p o le c a

mmnicr 1 JADWIGA CYPES
B o s e n d o r j e r  | __ pgselskz 20

1  i n n y c h .

J O Z E F  W I T E K
zawodowy mechanik stroiciel for­
tepianów, kier Wytw fortepianów  
B. GaOryelska, ul Stolarska L. 6. 

Telefon 389

p f l T  Ceny p rz y s tę p n e .
IlurtiiWiu j 1'r.ijfcriowa

B U C K - B B U N  S . A.

\ — "X !  1 B r z y t w y  ju łg m ls k ie  s z t u k a  1 2  z ł ,
© z o iu ję a  e n jo u a p n js  ‘a n jg o m m is :z w y k le  d o b re  od  4 do 8 z ł .  G a r n i-  

G E R T R U D Y  2 4 .  T  E  4 1 6 2  isit?uvto 9 T1h<iz9ay z p jo  j t u r :  pa s e k ,  p e n d z e l i b r z y t w a  9  z ł

J. iytzHMi. DieMka 46 syndykat
'■ .............................K O S Z Y K A R S K I S. A.

W WARSZAWIEKrakowi*, Br«cki 1?, Tal, 2038,

M . P L E S Z O W S K f
M A Ł Y  L . $

T E L E F O N  4 1 3 6 .

N a jn o w s z e  k a p e lu s z e  ‘ d a m s k ie  
i  p i z y b o ry  m o d n ia r s k ie

.udwik Tom aszkiew icz
i F l o r ja ń s k a  2  T e le f o n  309

^ S w * § i l  'polfcii towary optyczne w wielkim wyborco*
5 3 2 Q S ^ ! o r a *  p 2’» c o \ v n i a  o p t y c z n a ,  j_______  r

HAJW1ĘKSZY WYPÓR
różnych czapek: 

oficerskich, uizędniczych 
akademickich — poleca

J. KASESN IK
F lo r ia ń s k a  2 0  T e ł. 1 5 3 9

S t c ł e p a u s k a  1 , t e l .  1 4 9 3 .

Z U R N A L E
jaK i ó w uleż in k ru stac je , b<'on/.> v 

i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 2G-27

iV«. F l f i A T N E F
G r o d z k a  G9t w e jś c i e  ś . Id z ie g o  3

K .  S u l i k o \ v s k i  u  u d o i f  N o i v . d c

Główny Eiład

B .

(55;
(woców południowych ^  ‘j

B. F U E l O W I C Z l u L  JLr*i-
SŁA W KO W SKA  3 

(Hotel Saski).

Jadwigi

W a r s z a w s k i  S k ł a d
prayboruiu fotografir.z. 
Szewska 2. Tel. 142S

2 U 3 K r t L E
T>oJekre, francuskie, angiel­
sk ie i niem ieckie, na jesień  

i zimę 1924 25 r., oraz

KROJE GOTOWE
A  S I S

P lu sz e , a k sa m ity , je d w a b ie , m a -
( # ________________________  te r ja ły  w ełn ian e  o ra z  p łó tn a  p o -
1 A’l i  ]-< W  h o r o 1 leca na dogodnych warunkach, 1  JJ>. >v U ib b U tJ IH  n fY|0;łman n o n  A

i  o g i p s i g j J
R y n e k  g t .  5 .

> C  E  N  T  R  A. L N  A «

F IG  O L  » J A I I U «
id e a ln y  ś ro d tk  p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d la  d z ie c i  i d o ro s ły ch .

G łó w n y  s U la d :

A p tp k a  G r a K w s k ie g o  
K r a k ó w  —  T e l . -402

Na sloły 1 meble
d6 n a b y c ia  w  f ir m ie

P r z e m y s ł  L in o leu m  
i C e r a t  

Ilynek 10.

uf! Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

E S P L A N A D A c
Karol Wołkowski 

.ULICA PO D W A LE L. 1

R E I  M S.
R y n e k  3 7

p o l e c a  

jrrginalne kremy

WALUBEitaJSMATA

Starow iślna lo. — T el 3053.

Meca lówniet maszyny do szycia.1 J a n
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K rak ów , u l. S z c z e p a ń s k a  L. 9

T e le fo n  s c j .
D la  P . T .  K s i ę g a r z y  i  O d- 
s p r z e d a w c ó w  k o m is  i  r a b a t !

S c h e i t k e r

„ T E A T R A L N A 1*
Szpita'ia 38, Tel. 2??0

v is  ix v i s  T e a tru  im . S ł o w a c k ie g o

S p ó łk a  a k c y jn a  

F a b r y k i P o rt la n d  C em entu rU p ^ | * j ] /.v h - - n '£ i ł *

Księgarnia J. ternećkiegol S Z C Z A K O W A 41
B ^ y n e k  g ł ó w n y  1 1  ”

p o le c a  k s ią ż k i  s z k o ln e , n a n k o rv e  rAwaiic.i v c u  ; -j—. _  ■, .  t  ■ ■ • . t  t  ^
i  b e le t r y s t y c z n a .___________ „ o m „ „ ł  n n r f  I a n d 7 k i  w a p n o  j |-| V  H || H W  I I . /

„Grand - I I  otel“

R y n T k g ł. 15 T el. 2 3 9 9  zakład dla toloirstii' portretów
UNowości paryskiej wiedeńskie.| ? z a‘ U , CAl(

Starowiślna 11, vis a yis Kma Howoh
wry k o n u je  a r t .  w s z e lk i e  r o b o ty

G e b e t h n e r  i lA folff
R y n e k  g ł .  2 3  

k s ią ż k i ,  n n ty , p is m a  k r a jo w e
i  z a g r a n ic z n e

j f l N O  „ N O W O Ś C I /  
*» Starowiślna L.
Telefon 2345.

Księgarnia FolsKa
U l i c a  c j a p y ( k s i ą ż k i ,  n t l a s y ,  n n t y  n a  

2 1 .  — .r o z m a it e  in s t r n n r e n t a i  o r k ie s t r ę

dostarcza 
cement portlandzki, 

hydrauliczni i dolomit.

S u k ie n n ice  20

Sławkowska 3 (Hotel Saski)
K s i ę g a r n i a  Tow. Szkoły Ludowej
p o le c a  b o g a to  z a o p a tr z o n y  d z ia ł

C em ent porilandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
m a i k i ;

B o n a r k a ,  G o l e s z ó w ,  
G ó r k a  I  S z c z a k o w a .

I  S K A  

I ly n e k  g łó w n y  L .  11  

P la c  S zcze p ań sk i L .  2

S ł a w k o w s k a  5.

RESTAURACJA „ , , „
m i e s z c z a ń s k a  ° ^ ^

Florjańska 19,

b e le t r y s t y c z y ,  s z t u k i  d la  t e a t r ó w  
a m a t o r s k ic h .

J .  &F .  M i i r t e l )

W to ld  Theobald
d a w n ie j B r a c i a  T h e o b a ld o w ie

PerfiJU na m rę . —  Slawlonsta

P R Z E D S B Ę D IO R .
B U D O W L A N E

K W I E C I A R M I £
Cognac

n s i c . t l / i e  do n a b y c i a .
S z c z e p a a

S T A H Y  T E A T R
81. Jagiellońska 1. 

F ilja : „Hotel Francuski11, 
u l ,  P i j a r . - k a  1 3

U SZ C Z ELN IEN IA
s k ó r k o w e , f ib r o w e  i  g u m o w e

H . S P IR A
Z w ie r z y n i e c k a  2 3 . T e le fo n  4394.

k o n f e k c j a
M Ę S K A

ł o j e k  „ B E T O N "
I i y i t E | / | t  m i  r - ^ T T T  fa b r5 ’ 't ;’ m eb l1  A k c y j c a  S p ó ł k a  b u d o w l a n a

J  M  A  R  K  I E  W  I C Z  U L .  S Z P IT A L N A  L . 34. ul, $  ;| ajsMlca 32, tal 1314,

M P T  I 1 0  7 Ii U1 CIP T -yH0“uIe wszo,kle roboty bodowi.
. r h i j W i U  nbJŁl  DZlkL TOWAROYY

M A Ł Y  R Y N E  K  L .  2 ,d o s t a r c z a  w sz y stk ich  m a ta r ja łó w  
T E L E F O N  N r 4136  bu dow lanych

w y k o n u je  a r t y s t .  w s z e łk io  p rac©  
w  z a k r e s  k w i e c i a r s t w a  w o h ó ' 7., 
0 S F "  KARMELICKA 7. ~ Q £ U

l a V .  C A H
m a g . t o w . m o d n y c h  m ę s k ic h  

t  d a m s k ic h
Sławkowska 8 (fanjtantowjto ;
b o c  tcLlekcyjny poleca paru, lcgraiiy 

ran.a Dęt-tłiu i dziecięco po ir iu e h Y

j ; T ] 7a l e n t a
Pieczecie kauczukowe 
m onogram y i  herby 

Siat ('ko wskar 3  
(H ote l Saski).

n a u k a  k r o j ó w .
Z a k ł a d  k r a w i e c k i  d a m s k i  

i  K K > k i

i .  H u m a i a
O l k a  S z c z e p a ń s k a  L .  1 1 .

f i b r y k a  o a jp rzed n ia fszy ch
lik.ierów

p o le c a :
u r z ą d z e n ia  m ie s z k a ń , d y w a n y  
p e r s k ie ,  k o łd r y , k o c e , łó ż k a  m o ­

s ię ż n e ,  n ik lo w e , d e k o r a c je  
w n ę t r z ,  b r o k a t y  i  t ,  p .

łtiik n ifrty jn y cli

E. KATZI Sita Brbdzh 261 B O L S

MrtzewSfi i PdlaMewiczi1-
13

Rok z a ł. 1575 
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !

H .  B  a  ł  a  b  u s  z y ń  s  k  a  
&  F .  W o j a s
ul. Szew ska 10

T, MĘŻYK, pi. Szczepański 8. .AGk Q D Y N A M 0 1‘
i n z .  T .  K l e c z e w s k i  

J a g - e l l o n s k a  6 .  T e i .  3 5 6 S

F I R A N K I
-MagłijTn Dieiuny męskiej i  liamslncj

M R i a I m m  ;  w y b ó r  w s z e lk i e g o
• riGiFon i syno\i/iGrodzaju ,iranet- etamfn poitJerł

. .  . . .  h a f tó w  i t  p  p t l e c a
u l. K a r m e l ic k a  U  I I P  i  k i  I I  1 W F . H Z

Ż A R Ó W K I
p r z y b e r y  d o ś w t a i ł j  e l e k t i y c z  
n e g o  i d z w o n k ó w  e le k t r y c z n y c h  
s p r z e d a je  n a j t a n i e j  t  m a  ,,LUX'* 
F l a c  D o m in ik a ń s k i  2 , T e l  3335 .

G  W  A R A N T Ó W  A N A  B ie liz n a  
s ia tk o w a  . . e g i p s k a * ,  ik a n a  na 
m ia rę  G e n  z a st  » .Sp eziaL \ V asch e 
W  i en . S T E F A N  F i  £ T  R O Ń  

K a tm e l ic k ą  1 2 .

G r o d z k a  7 1 .

H a q i>  w r u m m ®
u l .  S t a r o w i ś l n a  6

p o le c a  n a jp i ę k n i e js z ą  b ie l iz n ę , 
p y ja m y  i o b u w ie  , ;T anl m ie s fą c !

F A B R Y K I  B I E I . I Z M  Y  
1 T i ł Y K O T A Ż Y

K r a k ó w  - P o d g ó r z e
D ą b r o w s k a  1 5 .

IIagaryi g a^ jlery jn y . 
śkłd'l iipuzcy. t'ja.Yii 
kape.cst,'

A rŁapt.ts;,- [fiił.i/, A j "  
[j-!rc jró ,v  tlo A

S ła w k o w s k a  3
Tclefoa Nr 516

„Jsrn
Kraków.Floi jańska 28 
Kaluwice, Zielona 15 
Lwów. Syksluska 2

P R Z Y B O R Y  
DO P A L E N I A

Hiirtowny skład towarów galanteryjnych, 
spinki, grzebienie, tow. stalotto. Specjał

„ S A N T A R I a 1
Sp. z ogr. cdp.

HMlsbafl-Huiiltan
w y r o b u  f a b r y k i

K . R ż ą c a  i  C h m u rsk i
ulica ś w .  Gertrud y L. 4 

Tańszii przeszło o |)olo\vę!
u w  s k u t e c z n o ś c i  r ó w n a  r o d z im e j.  

®  l)q nabjtij w apletach drogweriach i t. p

A . jV L . M L L . i t K Z
G r o d z k a  5 9 , I I .  p . 

M A G A Z Y N  S U K I E N  M Ę S K IC H  
 U lg i  w  s p ł a c ie  n t________»

W Ó D K I 1 W IN AlioS»- ry^nrni.zlii, fajki, ?apami,-?ki, ka. p i  ,  n '  - .  o n r .n
mienie do ?aj> i t. p. Ja k ó b  l Jó z e f  O tctffR U i»O ftd  Ot *  |ę|, OUDU

Wiosenfeld. K ra k o w sk a  13. linstr. b k a r s k i e ,  art. gumo- E „ .  i  h « l

'we, opatrunki, szklą che-! FeilC^OWICZ I P t l l « g p  
I m i c z n o .  r o d n a  w  6 -  T e l .  D 3

ZaKład krawiecki męski tdamski 
J .  G A J D A

Dębniki R ynep J

P R Z Y B O R Y
G I M N A S T Y C Z N E

w s z e l k i e g o  r o d z a p i  

d o  n a b y c i a  w  f i r m i e

P R łE M lS Ł  U i l O L f U

W IK T O R  W A N D E R E R  
S Z E W S K A  2 1 .  —  T E L .  3 5 2 0 .

i m i
F!yń e’i  G tćw ny

N a jn o w s z e  k a p e lu s z e V  d a m s k ie ' 
i pi z y  b o r y  m o d n ia r s k ie

F i k B K Y K A  S K O B  A. B I j I M T N ł F u L
| P a w i a  1 2 .  T e ł .  5 9  '

Z A K Ł A D
P O JA Z D Ó W

L i i i  B E R G  f  Ą Ł B p A iN M O W JtZ
G r o d z k a  i i  B a s z t o w a l l .  —  T e l .  j l i 4 0 6 1 .

I N S T A L A C J E
W O D O C I Ą G O W E

PIErtWSZOIiZĘbNT J jK Ł A b  1'1’TEH

A .JA C H 9 M SK I
ULICA GRODZKA L. 14-16

S ł .  K i e r z e f c

ul,
k n ś n i e i z  

św. A n n y  L .  4 .

Fuira firmy K. i R. Moor

B row ar O k o c i m
r r e z e n t a c j a ;  

ul J a n a  5. T e l. 195.

u z n a n e  z a  n a jle p s z e ,  
n a j t r w a l s z e  i n a j t a ń s z e  

K rak ów , G rodzka 13. T e le fo n  17

Inż. W ła d  B ie n ia r .r
Kraków,Szpitalna 18,Tel.138
W a n n y  ż e l iw n e ,  c m a l jo w a n e ,  
u m y w a ln ie  f a ja n s o w e ,  k lo z e t y  
w o d o c ią g o w e , p ie c e  ła z ie n k o w e  
i w s z e lk i e  m a t e r ja ł y  do w o d o ­
c ią g ó w , g a z u ,c e n t r a l n e g o  o g r z e ­

w a n ia .

W IK TO R  UROlłlOWICZ
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L.  I.

M agazyn b ła w a tn y  o ra z  p ie rw ­
szo rzęd n a  p raco w n ia  su k ien  i ko- 

s t ju m ó w  dam skich.

D . S c h r e i b e r
ulica FLO R JA Ń S K A  32.

-  M A G A Z Y N  M Ó D  r

w e jś c i e  w  b r a m ie  
Bezustanni o nadchodzą nowości z Pa­
ryża i Wiednia. Tamże kapelusze, je ­
dwabie, aksamity, wstążki, woalki i Ł d. 
S p r z e d a ż  h a r to w n a  i c z ę ś c io w a .

KAROL O SIM I
m a l a r z  d ekoracy jny , 
pokojowy i kościeln y ,
orazpokostniczo-lakierniczy

Łobzow ska 15, le i. 1 5 2 0

Pracownia i skład futur

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. Floąańska 32. Telefon 3564.

J. K U L L A N D A  
i W. JAW O RSK I

DŁUGA 11.

N a d e s z ły  o ryg p a ry s k ie  m a -' 
d a le  ja k o  te ż  w s z e lk i e  p r z y b . 
m o d n in r s k ie  o r a z  a k s a m it y  
i je d w a b ie .  H u r t !  D e t a l i

S .  l y U K Z E L
Rynek gł K, w podworcu

<Dom W en eck i).

M a g a z y n  p iz y b o r ó w  b iu ro w y c h .

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

W RYBNIKU ■dostarcza hnrt. i detail. wągiel 7. pierw- 

g 2 ^ Qn^ n'vch k°r‘ail'1 1 kraj.

H U R T O W Ń Y  S K Ł A D  I ul. K ap u cy ń ska 3 ,  T e le fo n  3 2 0 8

W y k w in tn e  z a g r a ń ,  o b u w ie

H A R E M  t j J S P P
UL. SZEWSKA 13.

G R U E N B E R l i
Przybory s z k o ln e  —  b iu ro w e  

i r y s u n k o w e  
t iM  U  i ś l n a  9 *   T c I c f .  4 1 9 8 .

H u r t o w n ia  p a p ie r u  
S Z . N E C M A N W , D i e t l a  5 5

T e l e f .  101  a 
p o le c a  p o  n a d e r  n is k ic h  c e n a c h  
t a p e ty ,  b ib u łę ,  z e s z y t y  i  t . d.

r n  T t  l ^ ^ l i O r y g .  o b u w ie  a n g ie l s k ie  z  gu-
l O i n a S Z  I y I I O U G I  m°wemipodeszwamipolecaf-ma

LeserKiewicz i Ska
Rynelf 11. pU Szczepański 2-

W y d a w n ic tw o  k a r t  a r t y s t y c z n .  
— — ‘ E 1 M n q o  U j U M O O U J J  •— ’i  h u i to w n i a  p a p ie r u  o r a z  w s z e l

im th k w i  BOJ *6 BZSEUlOi kii;h m .tg j^ % K p te nnych
M 3 G I Z O  j a Z f > P SK& 2 ogr- udr - Gr0<i2’"11‘'

LESERKIEWK^
I  SKA

RYNEK GŁÓWNY 11. 
PL. SZCZEPAŃSKI '2.

g ó r n o ś lą s k i  k o k s  Knurów  
w r a z  z  d o s ta w ą  d o  p iw n ic  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h . ,  

Dogodna w aru n k i z a p ła ty .

"łowne skład/ węgla dolewa" 
Dra Pr. Jelonka i i»p.

P i - w i ; .  5 .  T e ł .  1 7 4 .
Z a s l .  w ę g la  ja w o r z n ic k ie g o .

tV :£ G A R M iS r R Z E
‘ • — JWZĆT'

D łu 4 ? a  27

S1, - !L ,lS !.e o fc iG . W E R N E Rm asarnia
Floriańska 51. Tel. 502 .IS Ł A W K O W S K  A. 13

Michał Sioiriany. sławkowska 24
p r z y b o r y  s z k o ln e  i  k a n c e l a r y jn e ,  
w y r o b y  s k ó r k o w e  i  m e ta lo w e , 

k a r t y  do g r y , s z a c h y  i  t. d.

Jan Kwiatkowski
Z w ie r z y n i e c k a  1 9 . T e l. 7 9 a lb o i2 0 3

Najlepsze gal. węgla I drzewa. 
P O L S K I  T A R G

Z e g a r e k  n a  c a l e  ż y c i c
do n a b y c ia  u 

M. B o j a r s k i e g o  F l o r j a ń s k a  4

S k ła d y  w ę g la  g ó r n o ś lą s k  , k r a j ., 
n r y k ie tó w  i  d r z e w *  p rz y  ulioy 
P a w ie j. B i n r a  P o d w ale  7 ,  t e l .  1604.

A t r a m e n t y
zcszytyi gumy, prcybory kancelaryjne 

A .  Z E i M B R Z Y C K I  
U I v .  F L O R i I  j\ N S  K  A  9

w . B A Z E S
gf. 3 5 . T e l .  45 8 2 . 

Nowy dział: IdbUs.

A .  E D E R
Florjańska 6. — Tel. 2231. 

sp ec j*łn .: porcplana Rosenthala

W ikcor W  anderer 
ul. S z e w s k a  21

T e l .  3520 .

o n  \ s t a l o w e

K r « ‘s S .  A  B i a ł a  (ad Bieisico)

—te u w k a m ] D r u h a m i  L i t e r a c k i e j  m K  r a i .  o  w j ,  u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  L .  1C .

w  z a k r e s  f o t o g r a f ] !  w c h o d z ą c e  
o r a z  z d ję c ia  d o  le g i ty m a e y j 

A m  m. m . »  .  * 1 paszportów n a  t a d a n le
^ 0  Pk l l  f i  ¥  V  w 5 minutach.
mną s u  n  a u  ■ * g r jy '  Geny bardzoprzvstępnei

J .  E R l ^ E R  1 =---------

H e n ry k  B la t t
Szewska 18.

ul. M ikołajska 13, telef. S037 
i •'/,■ » . t r- 2 5 %  n i ł e j  c e n n i k a .  —
1 1 Ł Ł b l K A ,  I t A M Y | jami 0 t\0 nabycia ł n r n a l c ,

r .  Z A J D Z I K C W S K I  formy, podrączniki i t p. orar

ZAKŁAD KRAWIECKI
wytw. win nmsuj. i hurt handel 1  i i S l i l . M i I .  iii. w .  t a f t
w m , w ina m sz»lne z wŁ winnic, [wykonuje kostjum y i płaszcze 

v. edlug modeli zagranicznych.

w ynajm uje na śłnby. wycieczki
____________w    i do -dworca kolejowego
W ł-A O ,•JA C K O W SK I[im  t P R T  T K f l l F C R I

îpuoyńska 3, Telefon 3208 *  t . rk
,  , poleca węgiel i koks I Karm elicka 45. d el. C9.

U L. S T A R O W IŚ L N A  L . 10  górnośląski z kopalni „Króf“ j 
dąbrowski „ „ # „Kazimierz"
krakowski „Janina11 i „Krystyna

F O D k O H Y
gotow e i  półfabryK aty 

K r e s  S .  A. b i a ł a  (ad Bielsko)

J. K zi|uC 4  d r u k a m i  L ,  k ,  u w r_ iu ,

m


